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Sumiennem wykonywaniem, obowiązkówMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

ekaped. miesięcznie 1,20 zl z odnosze- 
■ IŁUUpiaia. niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
■łożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

OfltnCYOnia* Oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wyiUdXCIIla* tam.) 10 gr, za reklamy na str. Mam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę I piątek. Przy sądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwatrek 25 lutego 1932 roku. R ok X II

Węzeł gordyski zaległych 

podatków i należności
RZĄDOWE PROJEKTY REFORMU

JĄ TECHNIKĘ EGZEKUCYJNĄ.

Pogłębianie się kryzysu na całym  

św iecie, oddziałało rów nież i na u- 

kształtow anie się sytuacji w  Polsce.—  

W praw dzie  w strząsy  finansow e, jakie  

w roku ubiegłym  przebiegły falą po 

w szystkich niem al krajach św iata, nie  

dotknęły w  silnym  stopniu Polski. —  

T ern niem niej bankow ość polska, za

rów no państw ow a jak i pryw atna, 

zm uszona została do zastosow ania re- 

strykcyj kredytow ych, co odebrało  

m ożność w szystkim  dziedzinom  życia  

gospodarczego ratow ania sw ych nad 

w ątlonych finansów  dalszem i pożycz

kam i. Jednocześnie w ielkie oszczę

dności zastosow ane  w  w ydatkach  pań 

stw ow ych zaham ow ały roboty inw ^  
stycyjne w  kraju , co rów nież w yw o 
łało  ujem ne  następstw a dla ożyw ienia  

rynku w ew nętrznego. O szczędności 

te były podyktow ane koniecznością  

utrzym ania rów now agi budżetow ej, z  

którego to  zadania rząd  w yszedł zw y 

cięsko, zapew niając m ożliw y spokój 

życiu gospodarczem u. W yczerpanie  
się środków  na długoterm inow e kre 

dyty zm usiło całe życie gospodarcze  

do szukania pom ocy w kredytach  

krótkoterm inow ych, co zresztą stało  

się na całym św iecie. K rótkoterm i

now e kredyty początkow o  popraw iły  

sytuację dłużników . Popraw a ta je 

dnak była pozorna. N agrom adzenie  

bow iem term inów płatności długów  

krótko i długoterm inow ych, oraz za

ległych i bieżących podatków , w resz

cie coraz częstsze egzekucje doprow a

dziły  niektóre gałęzie życia gospodar

czego do stanu, w  którym  nie m og' 

w yw iązyw ać się one ze f 
w ii

Odznaczenie Urzędników Pocztowych

P. M inister Poczt i T elegrafów  dokonał w im ieniu P. Prezydenta R . P. w gm achu  
M inisterstw a Poczt i l  eiegrafów  dekoracji 34 urzędników  i funkcjonariuszy poczto
w ych orderam i Polonia R estitu ta i K rzyżam i Z asługi. —  N a ilustracji naszej w i

dzim y grono odznaczonych urzędników . W  pierw szym rzędzie siedzą: p. m inister 
inz. Ignacy B oerner (1), p. w icem inister inż. D rzew iecki (2), dyrektor Polskiego R a- 

d  • 1 ^i1 "* M ieczysław K aczanow ski, dyrektor biura personalnego
M in. P. i i. (4) oraz dr. W iktor G odula, naczelnik W ydziału personalnego (5).

Ku czci Pierwszego Prezydenta
Bern. (Pat.) W  Z urychu  w  Szkole

Federalnej Politechnicznej odbyło  się  

uroczyste odsłonięcie tablicy pam iąt

kow ej Prez. G abryela N arutow icza,
czego do stanu, w  którym  nie m ogły który od r. 1908 do 1919 był profeso- 

w yw iązyw ac się one ze sw ych obo- rem hydrografji na tam tejszej poli- 
..lązkow  płatniczych. N adeszła chw i- technice. W  uroczystości w zięli udział 

la , w której stało się koniecznością przedstaw iciele rady federalnef, rza-
przecięcie tego gordyjskiego  w ęzła.

R ząd, doceniając potrzebę ulżenia  

społeczeństw u, zdecydow ał się na  

w prow adzenie szeregu ulg w  spłacie  

zaległych długów , zarów no podatko 

w ych jak  i innych  św iadczeń publicz 

nych, aby  przez  to  um ożliw ić  płacenie 

bieżących należności i oderw ać w  ten  

sposób cale społeczeństw o od proce 

su w zrastającego zadłużania się.

D o Sejm u w niósł rząd projekt u- 

upow ażniającej m inistra skar
bu do rozkładania na raty , um arzania  

i stosow ania innych ulg w zaległoś

ciach podatkow ych. T akie sam e za

rządzenie  m a w ejść  w  życie w  stosun 

ku do ubezpieczeń społecznych. Je

dnocześnie egzekucja zaległości doko 

nyw ana na podstaw ie ty tu łów  w yko 

naw czych, ześrodkow ana m a być w  
rękach w ładz skarbow ych, którym  u- 
m ożliw i to w prow adzenie jednolitej 

polityki egzekucyjnej. N ie rzadko  bo 

w iem  zdarzała się, że do tego sam ego  

płatnika  przysłano  sekw estratorów  po  

egzekucje różnych zaległych św iad 

czeń dla rozm aitych organów  w ładzy  

publicznej, sam orządow ej czy też in- 

sty tucyj społecznych. Inni znów  płat

nicy  pom ijani byli całkow icie  lub  czę-

du polskiego, w ładz m iejskich  w  Z u-

rychu, szw ajcarskiej kom isji szkolnej 

oraz delegacje licznych tow arzystw  

polskich i szw ajcarskich. Podczas od 

słonięcia obecni byli syn Prezydenta  

N arutow icza, m inister Z aleski, rektor 

politechniki B lancherel i w ielu in 

nych, w ygłoszono szereg przem ów ień, 
podkreślających  tradycyjne w ięzy  od 

w ieków  łączące obydw a kraje.

L udność chińska Szanghaju  w yka

zuje w ielkie zdenerw ow anie. O fen- 

zyw a japońska rozw ija się zgodnie z  

nakreślonym  planem .

K orespondent R eutera w idział jak  

pociski japońskie w ybuchały poza 

K iangw an, w ów czas, gdy  samoloty ja
pońskie rzucały bomby na miejscowo
ści, położone przed Kiangwan.

K orespondent R eutera, który po
suwał się naprzód z arm  ją japońską, 
twierdzi, iż 5.000 żołnierzy japońskich 

popartych ogniem artyleryjskim, zy
skało dzisiaj rano na terenie przeszło 

8  kim . O pór chiński był znacznie  słab 

szy  od japońskiego ataku. Japończy

kom  udało się osiągnąć cel, jaki sobie  

postaw ili podczas  operacji w  dniu  dzi

siejszym . C elem tym  było przerzu 

cenie frontu poprzez kolej Szanghaj- 

W usung. O becnie arm  ja japońska ma 

posuw ać się stopniow o poza zaporę 

ognia arty łeiy  jsk iego, 'poparta przez 

siły  lo tn icze.

W  ciągu dnia w ypadkiem  zasługu- 

jącem  najbardziej na uw agę w  ciągu  

przebiegu  bitw y  była ścisła  w spółpra

ca arm ji kantońskiej z w ojskam i 

C zang-K aj-Szeka, które w alczyły ra
m ię przy ram ieniu , pom im o  pogłosek, 

iż C zang-K aj-Szek nie będzie wspie
rał kantończyków .

Szanghaj. (Pat.) Japończycy wal
czyli z niesłychaną pogardą niebez

pieczeństw a, ale braw urow e stanow i

sko chińczyków  w  niczem  nie ustępu 

je odw adze w ojsk japońskich; w 

szczególności odznaczali się odwagą 

żołnierze gw ardji narodow ej C zang- 

K aj-Szeka, opatrzeni w  stalow e kaski. 

Straty są dotychczas nieznane, ale 

praw dopodobnie są bardzo znaczne.—  

K orespondent R eutera, który  podążał 

za arm  ją japońską, posuw ającą się 

naprzód, w idział cały szereg ciężaro 

w ych autom obili, w iozących rannych  

japończyków . D ym  i kurzaw a unosi

ły się bez przerw y nad kilku w zgó

rzam i, na  których  znajdow ała się  w io 

ska W usung. Japończycy bom bardo 

w ali pozycje chińskie przez cały  w ie

czór, poczem nastąpiło chw ilow e u- 

spokojenie, ale w  niedzielę rano  cięż

ka arty lerja japońska rozpoczęła po-

Wielka bitwa o Szanghaj
Szanghaj. (Pat.) Pom im o, iż bitw aj  chodzie słońca  nad K iangw an w idocz- K a arty leria lartonsK a rozooczefa no- 

Sz^haty  U e ł ’ 1^ n0^  e,Y O pe'ska na,br ,a Y ie .lka łana -. K iongw an po- now m e nieprzerw any ogiS?“Uli^- 

ozan tehaju złozyła dow od jaknajw ię- południu  był ponow nie zdobyty przez  

kszego spokoju  i zim nej krw i. Po za-(japończyków .
(D okończenie na str. 2).

ściow o. M inisterstw o skarbu, które  

pragnie przyjść z pom ocą pew nej 

grupie płatników , udzielało im róż

nych ulg , nie m ogło zapew nić tym  

płatnikom  spokoju , choćby na pew ien  

krótki czas od w izyt sekw estratorów , 

przysyłanych przez inne organy w ła
dzy egzekucyjnej. Pow odow ało to  

rozgoryczenie w śród płatników  i cał

kow ite  ich w yczerpanie  finansow e.

Z eśrodkow anie akcji egzekucyjnej 

w rękach urzędów skarbow ych, usu 

nie ten chaos i ułatw i sytuację po 

szczególnych płatników , przynosząc  

jednocześnie korzyść insty tucjom , 

które posiadają zaległości. U regulo

w anie bow iem term inów egzekucyj 

zw iększy ich w ydajność finansow ą.

Silnie także dało się w e znaki spo 

łeczeństw u  żerow anie spekulantów  li

cytacyjnych, nabyw ających za bez
cen dobra, sprzedaw ane przym usow o.  

R ząd, pragnąc uchronić przed ru iną  
dłużników , a jednocześnie zapew nić  

w ierzycielom  uzyskanie m inim alnej  

kw oty z egzekucji licytacyjnej, 

w niósł projekt, ustanaw iający  najniż

szą cenę, po której m ożna będzie  

sprzedaw ać zasekw estrow ane przez  
sąd objekty .

W szystkie  te ustaw y zm ierzają do 

ułatw ienia  życia dłużnikom  w  obecnie  

ciężkich czasach —  pod  w arunkiem  —  

że obyw atele kraju będą płacili bie

żące należności. T en  w arunek jest ko 

nieczny, gdyż zarów no skarb  państw a

jak  i inne organy  w ładz publicznych,  

a w ięc kom unalnych, insty tucyj spo 

łecznych i t. d. m uszą m ieć zapew nio 

ne w pływ y na pokryw anie bieżących  

sw ych w ydatków . U lgi i ułatw ienia, 

zaprojektow ane przez w ładze rządo 

w e, po  w prow adzeniu  ich w  życie bez

pośrednio  przyczynią  się do  zlikw ido

w ania atm osfery bojaźni przed  usta-  

w icznem i egzekucjam i i do w zm oże

nia zdolności płatniczych. U sunięcie  

ciężaru zaległości i podniesienie zdol

ności płatniczych prow adzi w swej 

konsekw encji do  odrestaurow ania dla  

dłużników  m ożliw ości korzystania  po  

pew nym  czasie z now ych kredytów .

Azet.
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( C ią g  d a ls z y  z e  s t r . 1 ) .

c i  w ie  s m a g a ją c y  c h iń s k ie  p o z y c je . —  
C h iń c z y c y  c o r a z  s ła b ie j o s t r z e l iw u ją  

p o z y c je  ja p o ń s k ie .

S z a n g h a j .  ( P a t. ) A r ty le r ja  ja p o ń 
s k a  u c ic h ła . J a p o ń c z y c y , ja k  m o ż n a  
p r z y p u s z c z a ć , p r z y s tą p ią  d o  w y k o n a 
n ia  d r u g ie j c z ę ś c i  p la n u ,  p o le g a ją c e g o  
n a  o d e p c h n ię c iu  c a łe j a r m j i c h iń s k ie j  
z  o k o l ic y  S z a n g h a ju . J a p o ń c z y c y  o -  
f ic ja ln ie  o g ła s z a ją , iż  s t r a ty  ic h  w y 
n o s z ą  ty lk o  4 - c h  z a b i ty c h , n a to m ia s t  
l ic z b a  r a n n y c h  je s t z n a c z n a . S tr a ty  
c h iń s k ie  n ie  s ą  z n a n e . K o m u n ik a t ja 
p o ń s k i g ło s i, iż  b r y g a d a  ja p o ń s k a  a n i  
p r z e z  c h w ilę  n ie  b y ła  a n i o to c z o n a , a -  
n i  z a g r o ż o n a  p r z e z  c h iń c z y k ó w .

S z a n g h a j . ( P a t. ) A r ty le r ja  c h iń 
s k a  f o r tó w  W u s u n g  s k ie r o w a .a  b a r d z o  
u ź y w io n y  o g ie ń  n a  o k r ę ty  ja p o ń s k ie .

Skróty
*  M a r s y l j a . H y d r o p la n  l in j i p o 

w ie t r z n e j M a r s y lja  —  A lg ie r , p r o w a 
d z o n y  p r z e z  p i lo ta  M e r m o z a , z m u s z o 
n y  b y ł d o  lą d o w a n ia  o  3 5  d o  4 0  m il  
o d  w y s p  B a le a r s k ic h . P o d ję to  e n e r g i 
c z n e  p o s z u k iw a n ia  h y d r o p la n u .

*  R z y m . A e r o p la n , p o c h o d z ą c y  z  
p o r tu  lo tn ic z e g o w  K a p u i, s p a d ł w  
c z a s ie  lo tu  d o  m o r z a . —  O b a j lo tn ic y  

u to n ę l i .

*  B u e n o s  A i r e s . B .  p r e z y d e n t I r i -  
g o y e n  z o s ta ł w y p u s z c z o n y n a  w o l 

n o ś ć .

W  S P R A W I E  R E N T  D L A  

I N W A L I D Ó W .

W e d łu g  d o n ie s ie ń  r z ą d  c o f n ą ł p r o 
je k t z m n ie js z e n ia z a o p a t r z e ń  n is k o 
p r o c e n to w y m  in w  a l id o m . W s z y s c y  in 
w a lid z i  b ę d ą  z a o p a tr z e n ia  p o b ie r a l i  w  
d a ls z y m  c ią g u .

N a to m ia s t c e lu  u z y s k a n ia  p e w 
n y c h  o s z c z ę d n o ś c i n a s tp i z r ó ż n ic z k o 
w a n ie  r e n t in w a l id z k ic h  d r o g ą  w p r o 
w a d z e n ia  k la s y f ik a c j i te r y to r ja ln e j .  
W y s o k o ś ć  r e n t z a s a d n ic z y c h  u s ta lo n a  
b ę d z ie  d la  5  g r u p  m ie js c o w o ś c i . I n w a 
l id z i , z a m ie s z k a l i w  m ie js c o w o ś c ia c h  
p ie r w s z e j k la s y , o tr z y m a ją  r e n ty  w  
d o ty c h c z a s o w e j w y s o k o ś c i.

J e d n o c z e ś n ie  r z ą d  w z ią ł p o d  u w a 
g ę  ż ą d a n ia  p r z e d s ta w ic ie li  in w a l id ó w  
w  s p r a w ie  n a d a w a n ia  in w a l id o m  k o n -  
c e s y j , z a tr u d n ia n ia p r z e z p r z e d s ię 
b io r s tw a  i in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  o r a z  
w  s p r a w ie  b e z g o tó w k o w e j  k a p i ta liz a 
c j i r e n t d r o g ą  n a d a w a n ia  in w a l id o m  
w o je n n y m  z ie m i .

W z o r e m  L o n d y n u

N o w y  r z ą d  f r a n c u s k i

N a i lu s t ra c j i n a s z e j w id z im y s z e f a tu b y lc z e j p o l ic j i n a  w v s ja c h  B a r b a d o s ( I n d je  
z a c h o d n ie ) , z ło ż o n e j z  c z a r n y c h , k a p i ta n a  G e d d a r d a , u d z ie la ją c e g o  s w o im  p o d w ła d 
n y m  in s tr u k c y j d o  k ie r o w a n ia  r u c h e m  u l ic z n y m . A m b ic ją  k p t . G e d d a r d a  je s t w y 

s z k o le n ie m u r z y ń s k ic h  p o l ic ja n tó w  n a  w z ó r p o l ic j i lo n d y ń s k ie j .

P a r y ż . ( P a t . ) P r e z y d e n t  R e p u b l i -  
b l ik i m ia n o w a ł  r z ą d  w  s k ła d z ie  n a s tę 
p u ją c y m :

P r e z e s  R a d y  M in is tr ó w ^  i m in is te r  
S p r a w T Z a g r . —  T a d ie u  ( d e p u to w a n y ,  
r e p u b l ic a in  d e  g a u c h e ) .

M in is te r S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  —  
M a h ie u , ( s e n a to r , U n io n  d e m o c r a t i-  

q u e  e t r a d ic a le ) ,
M in is te r F in a n s ó w i B u d ż e tu  —  

F la n d in  ( d e p u to w a n y , r e p u b l ic a in  d e  

g a u c h e ) ,

M in is te r S p r a w ie d liw o ś c i —  R e y 
n a u d  ( d e p u to w a n y , A c tio n  d e m o c r a t i-  
q u e  e t  s o c ia le ) ,

M in is te r O b r o n y N a r o d o w e j —  
P ie tr i ( d e p u to w a n y , r e p u b l ic a in  d e  

g a u c h e ) ,
M in is te r O ś w ia ty  —  R o u s ta n  ( s e 

Ł ó d ź  p o d w o d n a  „ Ż b ik “
C h e r b o u r g . ( P a t . ) Z  o k a z ji z a 

tk n ię c ia  f la g i n a ło d z i p o d w o d n e j  
„ Ż b ik “  o d b y ła  s ię  tu  u r o c z y s to ś ć  f r a n 
c u s k o  - p o ls k a , n a  k tó r ą  o f ic e r o w ie  
p o ls c y  z a p r o s il i p r z e d s ta w ic ie li w ła d z  
f r a n c u s k ic h . N a  p o k ła d z ie  o d p r a w io 
n a  z o s ta ła  m s z a  ś w ., p o c z e m  n a s tą p i 
ło  p o ś w ię c e n ie  f la g i . A d m ir a ł d e  L i-  

n a to r , g r o u p e  d e  la  g a u c h e  d e m o c ra -  
t iq u e  r a d ic a le  e t r a d ic a le  - s a c ia li s te ) ,

M in is te r P r a c y  —  L a v a l ( s e n a to r ,  

n ie z a le ż n y ) .
M in is te r K o m u n ik a c j i i R o b ó t P u 

b l ic z n y c h  —  G u e r n ie r ( d e p u to w a n y , 

g a u c h e  r a d ic a le ) ,
M in is te r  H a n d lu  —  R o l l in  ( d e p u to 

w a n y , r e p u b l ic a in  d e  g a u c h e ) ,

M in is te r R o ln ic tw a  —  C h a u c e a u  
( s e n a to r , U n io n  r e p u b l ic a in e ) ,

M in is te r  K o lo n ji  —  C h a p p e d e ła in e  
( d e p u to w a n y , g a u c h e  r a d ic a le ) .

R ó w n o c z e ś n ie P r e z y d e n t R e p u b l i 
k i m ia n o w a ł 7 - u  p o d s e k r e ta r z y  s ta n u ,  
a  m . in . w  P r e z y d ju m  R a d y  M in is t ró w  
d o ty c h c z a s o w e g o  m in is tr a  S p r a w  W e 
w n ę tr z n y c h C a th a la ( d e p u to w a n y ,  
g a u c h e  s o c ia le  e t r a d ic a le ) .

g n y , p r e f e k t m o r s k i C h e rb o u r g a , w y 
g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie , n a  k tó r e  o d p o 
w ie d z ia ł k a p i ta n m a r y n a rk i S te y e r .  
B a n k ie t , w y d a n y  p r z e z  o f ic e r ó w  p o l 
s k ic h , z g r o m a d z i ł p r z e d s ta w ic ie l i  
w ła d z  i s z e r e g  o s o b is to ś c i . A m b a s a d o 
r a  C h ła p o w s k ie g o r e p r e z e n to w a ł s e 

k r e ta r z  A m b a s a d y .

Z  Z A G Ł Ę B I A  D Ą B R O W S K I E G O .

S o s n o w ie c . ( P a t . ) S y tu a c ja  n a  k o - \  
p a ln ia c h  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : i  (  
1 2  k o p a lń  m a  „ ś w ię tó w k i“ , 6  k o p a lń  
s t r a jk u je : P a r y ż , R e d e ń , G r o d z ie c ,  
K o s z e le w , R e n a rd  i F lo r a . P o z a te m  
s t ra jk u je  je d n a  k o p a ln ia  n ie z r z e s z o - W  

n a  w  R a d z ie  Z w ią z k u  „ W ik to r ja “ . I

W  d n iu  w c z o r a js z y m  o b r a d o w a ła I 
k o n f e r e n c ja  d e le g a tó w , z o r g a n iz o w a - I  

n a  p r z e z C . Z . G . U c h w a lo n o , b y I  
s t r a jk  n a d a l p o d tr z y m y w a ć  i w e z w a - I  
n a  r o b o tn ik ó w , b y  s łu c h a l i d y r e k ty w  
o r g a n iz a c ji i n ie  d a w a li s ię  p r o w o k o - i 

w a ć  k o m u n is to m .

P o  p o łu d n iu  o b r a d o w a ła r ó w n ie ż  
P r a c a  P o ls k a . W  w y n ik u  k o n f e re n 
c j i p o s ta n o w io n o  u tr z y m a ć d o ty c h 
c z a s o w e  s ta n o w is k o ,  n ie  p r z e c iw d z ia 
ła ć  s tr a jk o w i , z o r g a n iz o w a ć s a m o p o 
m o c  m a te r ja ln ą  w ś r ó d  g ó r n ik ó w  o r a z  
p r z e c iw s ta w ić  s ię  p r ó b o m  t . z w . c z a r 
n e g o  s t ra jk u .

Z . Z . Z . w y s to s o w a ł w  d n iu  w c z o 
r a js z y m  d o  p . p r e m je r a  P r y s to r a  m e 
m o r ia ł  w  z w ią z k u  z  s y tu a c ją  w  Z a g łę 
b iu  D ą b r o w s k ie m . M e m o r ja ł te n  d o - f  
m a g a  s ię  m . in . m ia n o w a n ia  n a d z w y 
c z a jn e g o k o m is a r z a r z ą d o w e g o d o  
k o n tr o li n a d  c a łą  g o s p o d a r k ą  w ę g lo 
w ą , n a s tę p n ie o b n iż e n ie p e n s y j d y 
r e k to r s k ic h , z n ie s ie n ia r ó ż n o r o d n y c h  
n a d b u d ó w e k  o r g a n iz a c y jn y c h  w  p r z e 
m y ś le , a  m . in . R a d y  Z ja z d u .

— :o :  —

N O W Y  P O L S K I  S T A T E K  „ C I E S Z Y N 4 4  

Z A W I N Ą Ł  D O  G D Y N I .

G d y n i a . ( P a t . ) D r u g i n o w o z b u d o -  
w a n y  w  s to c z n i d u ń s k ie j , d la  ż e g lu g i  
p o ls k ie j s ta te k  „ C ie s z y n “  z a w in ą ł  d z iś  
d o  p o r tu . P o d n ie s ie n ie  b a n d e r y  i p o 
ś w ię c e n ie  n a s tą p i ło w  p o n ie d z ia łe k .  
K a p ita n e m  te g o  s ta tk u  z o s ta ł k a p i ta n  
K n ia z ie w .

— :o :  —

P R Z E S U N I Ę C I E  N A  R O K  1 9 7 3  T E R 

M I N U  D O  S K Ł A D A N I A  Z E Z N A N

O  D O C H O D Z I E .

W a r s z a w a . ( P a t . ) W  n r . 1 2  D z . U .  
R . P . z  d n . 1 9  lu te g o  1 9 3 2  r . o g ło s z o n e  
z o s ta ło  r o z p o r z ą d z e n ie  m in is t ra  S k a r 
b u  z  d n . 6  lu te g o  1 9 3 2  r . , p r z e s u w a ją - i 
c e te r m in  d o  s k ła d a n ia  p r z e z o s o b y  
f iz y c z n e  i s p a d k i w a k u ją c e  ( n ie o b ję 
te )  z e z n a ń  o  d o c h o d z ie ,  w y z n a c z o n y c h  
w  a r t . 5 0  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o 
d a tk u  d o c h o d o w y m ( D z . U . R . P . z  
1 9 2 5  r . N r . 5 8  p o z . 4 1 1 ) —  n a  r o k  p o 
d a tk o w y  1 9 3 2  —  z  d n ia  1  m a r c a  d o  d n .  
1 m a ja  1 9 3 2  r .

R o z p o r z ą d z e n ie  w e s z ło  w  ż y c ie  z  
d n ie m  o g ło s z e n ia .

W . W I L IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Krolikorvski.

3 5 ^  ( C i^ g  d a ls z y .)

B y ły  to  w  r z e c z y w is to ś c i d w ie  k o b ie ty  n ie o c e n io n e ,  

o b ie  p r z y to m n e , m a ją c e  k r e w  z im n ą , u m ie ją c e  s o b ie w  

k a ż d e j s y tu a c j i p o r a d z ić .
W y d a w a ło  m i s ię , ż e  w s z y s tk o  o b m y ś l i ły . P o d z ię k o 

w a łe m  A m e r y k a n c e z a w y ś w ia d c z o n e m i ta k  w ie lk ie  

d o b ro d z ie js tw o . N ig d y  te g o  n ie  z a p o m n ę .

U c a ło w a łe m  je j r ę k ę .
B y ł to  je d y n y  s p o s ó b , w  ja k i m o g łe m  o k a z a ć  je j s w ą  

w d z ię c z n o ś ć .
Z a ru m ie n i ła s ię ja k  d z ie w c z y n a .
—  C o ś p o d o b n e g o  m n ie , ja k o  s ta rs z e j k o b ie c ie  d a 

w n o  s ię n ie  w y d a r z y ło !
—  C z y  to  p a n  b y łe ś , c z y p a ń s k i b r a t , k tó r y  m e j  

m ło d e j p r z y ja c ió łc e  n ie o m a l n ie  z ła m a ł s e r d u s z k a ?

O d p o w ie d z ia łe m : ,
—  N ie c h c ia lb y m  o  te rn  m ó w ić . M y ś lę je d n a k o 

w o ż , ż e m n ie  M o n ik a ta k  n ig d y  n ie  k o c h a ła , a b y m  

m ó g ł  je j s e r c e  z ła m a ć .
A m e r y k a n k a u ś m ie c h n ę ła s ię z ło ś l iw ie .
—  J e ż e l i ta k , to  w s z y s tk o , c o  o  p a n u  m o g ła b y m  

m y ś le ć , to  b y ło b y , ż e je s te ś b a r d z o  d o w c ip n y  i p r z e 

b ie g ły . . .
W y s z e d łe m .. .
D o s z e d łe m  d o  p r z e d s io n k a s a l i ta n e c z n e j n ie s p o 

ty k a ją c  s ię  z  n ik im . W  p r z e d s io n k u  b y ło  m n ó s tw o  lu 

d z i . B y l i o f ic e ro w ie w  u n if o rm a c h  z  b ły s z c z ą c e m i o r 

d e r a m i, p a n ie  w  to a le ta c h  b a lo w y c h , b y l i s ta n g r e c i , s z o 

f e rz y  i k e ln e r z y . B y ło  tu  lu d z i ta k  d u ż o , ż e M o n ik i  

'e  m o g łe m  o d n a le ź ć .
P r z y  b r a m ie s ta ło  d w ó c h  p o l ic ja n tó w  i m ę ż c z y z n a  

. ’b r a n iu  c y w iln e m , w  k tó r y m  m o ż n a b y ło  d o m y ś lić  

s ię d e te k ty w a .
W te m  d o jr z a łe m  M o n ik ę  tu ż  o b o k  o w e g o  d e te k ty 

w a . S ta n ę łe m  o b o ję tn ie  o b o k .

—  T u  je s te ś —  r z e k ła  s p o s t r z e g a ją c m n ie . —  D o 

b r a n o c  p a n ie b a r o n ie . . . d o  w id z e n ia k s ię c iu  p a n u .

W  c h w il i , g d y  je j p o d a w a łe m  p ła s z c z , c a ło w a l i p o 

r u c z n ic y  je j r ę c e .

N a s tę p n ie  k r o c z y łe m  p r z e d  n ią . P r z e s z e d łe m  o b o k  

p o l ic ja n tó w  i d e te k ty w a . Z d a w a ło  m i s ię , ż e  te n  o s ta t

n i n a  m n ie  p a t r z y . A le n ie  z w r a c a łe m  n a  n ie g o  u w a 

g i , w ię c te g o  n a p e w n o  n ie  w ie m . P o s ta n o w iłe m  s o b ie  

n ie  s p o j rz e ć  n a  n ik o g o . N a  u l ic y  w y p r z e d z i ła  m n ie  M o 

n ik a  i z a p ro w a d z i ła d o  l im u z y n y  o  b a r w ie  c z e k o la d o 

w e j, s to ją c e j tu ż  p r z y  c h o d n ik u .

Z a u w a ż y łe m , ż e n ie b y ło  p r z y g o to w a n e  d o  ja z d y .  

P r z e r a z i łe m  s ię , b o  m u s ia ło b y to  s p o w o d o w a ć d a ls z e  

z a t r z y m a n ie . A to l i s to ją c y  o b o k  s z o fe r a u to  n a k r ę c i ł . 

M o n ic e p o m o g łe m  p r z y  w e jś c iu  i z a c h w ilę p o s z y b o 

w a l iś m y  n a  r ó w n y m  a s f a lc ie , w ś r ó d  ś w ia te ł łu k o w y c h .

U lic a B e n d le r a z n a jd u je s ię w  m a łe j o d le g ło ś c i o d  

T ie r g a r te n u  i n ie d a le k o  h o te lu  E s p la n a d e . B e z  w ie lk ic h  

t r u d n o ś c i m o g łe m  w ię c z n a le ź ć  d r o g ę .

W  d u s z y  r a d  b y łe m , ż e ś m y  z M o n ik ą ta k  d o b r z e  

o d e g r a l i r o lę  i b y łe m  ś w ię c ie  p r z e k o n a n y , ż e z a w o d o 

w y  a r ty s ta  n ie  b y łb y  je j le p ie j o d e g r a ł .

J a k  p r a w d z iw y  s z o f e r p o m a g a łe m  je j p r z y  w y jś c iu  

z a u ta . D o s z l iś m y d o  o lb rz y m ie j k a m ie n ic y . M o n ik a  

m ia ła  k lu c z  o d  b r a m y . P o te m  w r ó c i łe m  d o  a u ta  i z a 

w io z łe m  je d o  g a r a ż u .

K ie d y m  o tw ie r a ł d r z w i d o  g a r a ż u , s c h o d z ił k to ś p o  

n ie w y g o d n y c h s c h o d a c h  n a d ó ł , w io d ą c y c h  z iz b y  n a  

p ię t r z e  i z a p y ta ł :

—  C z y  p la n  p o w ió d ł s ię ?

—  C z y to  C a r te r ? —  o d p o w ie d z ia łe m  p y ta n ie m .

—  T a k , w  r z e c z y w is to ś c i to  ja —  b r z m ia ła  w e s o 

ła  o d p o w ie d ź .

—  P o m ó ż m i p a n  w c ią g n ą ć a u to  d o  ś r o d k a .

■ W c ią g n ę liś m y  a u to  i p ó ź n ie j w e s z l iś m y d o m a łe j  

iz d e b k i n a p ię t r z e , o ś w ie t lo n e j ś w ia tłe m  e le k t r y c z n e m , 

z e s to łe m  p r z y k ry ty m  c z e r w o n y m  o b r u s e m  i p ło n ą 

c y m  w  k o m in k u  w e s o ło  o g n ie m .

| S ta ły  tu  d w a  łó ż k a . Ś c ia n y  b y ły  o b w ie s z o n e  o b r a z 
k a m i p r z e w a ż n ie z p is m  a m e ry k a ń s k ic h , p r z e d s ta w ia -

: ;ą c e m i s c e n y  z w y ś c ig ó w  lu b  k o b ie ty .

—  M o ż e  tu  p a n u  w y d a w a ć  s ię b ę d z ie  z b y t s k r o m 

n ie , a le  n a  n ic  le p s z e g o  m n ie  n ie  s ta ć  —  m ó w ił C a r te r .  

U  l ic h a , w y g lą d a s z p a n  o g r o m n ie  z n u ż o n y , b ę d z ie  s i ę  

p a n u  w s z ę d z ie d o b r z e s p a ło .

! B y ł to  p o c z c iw y  s o b ie  c h ło p a k  m im o  w y g lą d u  n ie 

z b y t o b ie c u ją c e g o : s p ła s z c z o n e g o  n o s a i u s t s z e ro k ic h .

—  A  to m  r a d , ż e  n a m  s ię p o w io d ło  z a k p ić  z  ty c h  

N ie m c ó w  —  ś m ia ł s ię . I ś m ia ł s ię je s z c z e b a r d z ie j , 

g d y m  m u  o p o w ia d a ł s z c z e g ó ły , ś c ią g a ją c z n ó g  b u ty ,  

j —  O to  p a ń s k ie łó ż k o . S y p ia ł w  n ie m  z w y k le lo 

k a j , d o p ó k i g o  n ie  ś c ią g n ę l i d o  w o js k a . T u  m a s z p a n  

p y ja m ę p . G e r ry 'e g o  i t r o c h ę  k a k a o , k tó r e  z a g r z a łe m  

p a n u . W ie m , ż e to  m a ło , a le  n ie  m o g ę  c z e m ś le p s z e m  

p o s łu ż y ć . W id z ę , ż e  p a n  z n u ż o n y  ś m ie r te ln ie  i ż e  m u  

s p a ć s ię c h c e . P o ś c ie l je s t ś w ie ż o p o w le c z o n a . Z e jd ę  

n a d ó ł .

. —  A le ż , ja  n ie  c h c ę p o z b a w ia ć  p o k o ju . S ą  tu  d w a

1 łó ż k a . M o ż e s z p a n  u k ła ś ć s ię n a s w o je .

, —  T y lk o  p a n  o  m n ie n ie k ło p o c z s ię —  o d r z e k ł .

—  U r z ą d z ę  s ię w y b o r n ie w  g a r a ż u . C ie s z ę s ię , ż e w  

i . ty m  p r z e k lę ty m  k r a ju  w id z ę  d ż e n te lm e n a . W ie m , ja k  

s ię w o b e c  n ie g o  z a c h o w a ć .

W ię c e j n ie c h c ia ł m ó w ić i p o  k r ę ty c h  s c h o d k a c h  

s c h o d z i ł n a d ó ł .

S ły s z a łe m , ja k  m ó w ił d o  s ie b ie , s c h o d z ą c p o  s c h o 

d a c h :

—  D o  d ja b ła , a le ś m y  z a d r w i li s o b ie  z  ty c h  ła jd a k ó w  

N ie m c ó w .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . ) ’
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NIEPOROZUMIENIE
Niepokój X. X. Kardynałów o naukę religji i o szkolnictwo kościelne pole

ga na nieporozumieniu.

ustawa szkolna w niczem nie zagra
ża szkolnictwu prywatnemu. Ustawa

Dnia 19 lutego, na posiedzeniu sej
mowej komisji oświatowej pos. Kor
necki (klub Narodowy^ odczytał list, 
podpisany przez X.
Kakowskiego i Hlonda w  sprawie pro
jektowanej przez Rząd nowej ustawy 
o ustroju szkolnictwa. W  liście tym, 
rozesłanym  posłom sejmowym, Ich E- 
minencje X. X. Kardynałowie wyra
żają pogląd, że słowa ustawy, mówią
ce o .wyrobieniu moralnem i religij- 
nem“ jako celu wychowania publicz
nego „powinny być rozumiane w zna
czeniu wychowania religijno-moral
nego w  myśl zasad Kościoła44. Oczywi
ście, autorowie listu mają na myśli 
Kościół Katolicki.

Niepokój, że dziatwa katolicka 
może być nauczana religji w szkołach 
państwowych według zasad jakiego
kolwiek innego wyznania, nie zaś we
dług zasad Kościoła Katolickiego, jest 
o tyle nieuzasadniony, że sprawę tę 
reguluje zupełnie wyraźnie art. 13-ty 
Konkordatu, który głosi: „W e wszyst
kich szkołach powszechnych, z wyjąt
kiem szkół wyższych, nauka religji 
jest obowiązkową. Nauka ta będzie 
udzielana młodzieży katolickiej przez 
nauczycieli, mianowanych przez wła
dze szkolne, które wybierać ich będą 
wyłącznie z pośród osób, upoważnio
nych przez Ordynarjuszów do nau
czania religji. W łaściwe władze szkol
ne nadzorować będą nauczaniu religji 
pod względem jego treści i moralno
ści nauczycieli. W razie, gdyby Or
dynariusz odebrał nauczycielowi da
ne mu upoważnienie, to ten ostatni 
będzie przez to samo pozbawiony pra
wa nauczania religji44. Jak widzimy, 
artykuł ten Konkordatu najzupełniej 
zabezpiecza prawa Kościoła Katolic
kiego co do nauczania religji.

Ustawa, która była obecnie przed
miotem dyskusji w komisji oświato
wej Sejmu, jako ustawa szczegółowa, 
nie może, oczywiście, w niczem zmie
nić, ani uszczuplić uprawnień Kościo
ła Katolickiego, wynikających z Kon
kordatu. Art. 120 Konstytucji Rzeczy
pospolitej Polskiej również waruje, 
że „jest nauka religji dla wszystkich  
uczniów obowiązkową4'. Oczywiście, 
że ustawa szkolna i tego przepisu  
Konstytucji zmienić nie może, ani nie 
zamierza też tego uczynić.

Ich Em. X. X. Kardynałowie w li
ście swym  wyrażają również niepokój 
co do losów szkolnictwa prywatnego. 
O ile chodzi o szkoły, które są włas
nością osób prywatnych, to władzom  
kościelnym nie przysługuje ani z 
przepisów kościelnych, ‘ ani z ustaw  
państwowych prawo wkraczania w 
stosunki prawne pomiędzy właścicie
lami i kierownikami tych szkół a Rzą
dem. W iceminister Pieracki wyjaśnił 
zaraz po posiedzeniu komisji, że nowa

jwy) odczytał list, kodyfikuje jedynie to, co było ustalo- 
X. X. Kardynałów ne dotychczasową praktyką postępo-

wania.
Ustawa obecna podkreśla jedynie 

i rozwija art. 117 Konstytucji co do 
konieczności zachowania lojalności 
państwowej przez szkolnictwo pry
watne. W ymagania te w niczem nie 
naruszają interesów Kościoła Katolic
kiego, gdyż z postanowień Konkorda
tu (art. 11— 15) wynika, iż szkolnictwo 
kierowane przez Kościół Katolicki i 
osoby prawne kościelne zachowują 
lojalne ustosunkowanie względem  
Państwa. W ymagania lojalnego sto
sunku do Państwa, wyrażone w usta
wie obecnej mogą niepokoić tylko 
tych, którzy  zgóry planują zakładanie 
i prowadzenie szkół prywatnych dla 
propagandy antypaństwowej. W ża
dnym razie nie mogą one niepokoić 
sfer kierowniczych Kościoła Katolic
kiego.

W ogóle, żałować należy, że nie na
stąpiło porozumienie pomiędzy Epi
skopatem polskim a Rządem, zanim  
list X. X. Kardynałów został rozesła
ny posłom sejmowym. Bezpośrednie 
porozumienie dwóch najważniejszych 
czynników, kierujących wychowa
niem młodzieży, byłoby zawczasu wy
jaśniło, że nowa ustawa o ustroju 
szkolnym nie daje żadnego powodu  
do niepokoju o przyszłość religijno- 
moralnego wychowania młodzieży 
szkolnej i o zawarowany Konstytucją 
i Konkordatem wpływ należyty Ko
ścioła Katolickiego na wychowanie i 
nauczanie religji.

Inwalidzi W. P. do Ojca świętego
(KAP) Zarząd Główny Legji Inwa

lidów W ojsk Polskich wystosował do 
Rzymu depeszę z okazji 10-letniego 
jubileuszu Ojca Świętego Piusa XI w  
imieniu inwalidów wojska polskiego, 
łącząc się w uczuciach synowskiego jazdem bolszewickim w 1920 r.

Kraj głodu i obżarstwa - Chiny
Miljon trędowatych i 50 mil jonów chorych na jaglicę.

Chiny są wciąż jeszcze krajem, 
nieprzewidzianych kontrastów. W ia
domo np., że ginie tam corocznie z 
głodu —  po kilkaset tysięcy ludzi. A  
równocześnie bogacze chińscy zjada
ją obiad od 30 do 40 potraw. W iado
mo, że najludniejszym krajem są Chi
ny i że przyrost ludności jest tam naj
większy w świecie. A równocześnie 
szerzą się tam choroby w tak potwor
nych rozmiarach, że trudno w to wie-

Pop zbrodniarz powiesił sie
Chłop W asiljuk z Cretuty, gmina Czucze- 

wicze na Polesiu sprzedał parę tęgich ’ wołów  
osiągnąwszy za nie od handlarza żydowskie
go sumę 75 zł, kwotę na dzisiejsze czasy dość 
wysoką, zwłaszcza dla biednego chłopa po
leskiego. Po powrotnej drodze do swego sio
ła spotkał popa ze swej wsi, który mu zapro
ponował podwiezienie na furmance. W . sko
rzystał z propozycji i podczas jazdy zwierzył 
się popowi ze swego interesu. Rozmawiając 
jechali bezludną drogą. Nagle pop zarzucił 
wieśniakowi lejce na szyję i począł go du
sić. Jednakże sprytny chłop zdołał niespo- 
strzeżenie założyć rękę pod szyję i po nie
jakim czasie duszenia udawał martwego. 
W tedy pop zabrał mu pieniądze i zostawił go 
na drodze.

Po zniknięciu furmanki zabrał się W asil
juk i zdążył na przełaj do swej zagrody. Tu 
kazał sobie przez żonę podać ciepłej strawy 
a położywszy się na piecu, posłał ją do popa 
z prośbą oddania mu rzekomo do przechowa
nia oddanych pieniędzy. Matuszka, żona po- 

Kurs Przeciwgazowy ŁOPP. w Warszawie

W Warszawie odbyła się uroczystość zakończenia pierwszego kursu informacyjnego 
brony przeciwgazowej dla Koła Ziemianek ŁOPP. w Warszawie, Kurs, zainicjowany 
przez p. ordyi atową Zamojską, zorganizowany został przez Główny Inspektorat Obrony 
Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej Zarządu Głównego LOPP. Wykłady prowadzili kpt. 
Lalko, dr. Krzewiński i por. Zieliński. Kurs ukończyło 28 osób. — Na zdjęciu naszem 

widzimy uczestniczki kursu z p. ordynatową Zamojską. (x)

o

oddania całego Narodu, który zacho
wał żywą pamięć bytności w Polsce 
dzisiejszego Papieża, jako reprezen
tanta W atykanu, w najcięższych dla 
nas chwilach, bo w okresie walk z na- 

rzyć. Cholera grasuje tam np., stale 
i w  niektórych portach, jak rok długi, 
nie wygasa. Ogólna ilość trędowatych  
przekracza tu ponad 1 miljon. Ilość 
rocznych chorych dzieci na jaglicę 
(trachomę) dochodzi do 30 miljonów. 
Dżuma, ospa, zimnica, czerwonka, bło
nica, płonica, porywają tysiące ofiar, 
—  a mimo to, liczba ludności tego dzi
wnego kraju wciąż wzrasta.

— :o:—

pa, obwieściła żądanie chłopki mężowi, który 
zląkłszy się wydał zrabowaną sumę.

Gdy żona W . wróciła z sumą tą do domu, 
udał się W . na posterunek policyjny i doniósł 
o całym, dokonanym na nim przaz popa ra
bunku. Policja udała się do mieszkania popa, 
nie znalazłszy go w domu. Po poszukiwaniach 
znaleziono go powieszonego na strychu.

Rabunek ten wywołał na Polesiu niebywa
łą sensację i komentarze, tembardziej, że u- 
ważano popa wsi W ełuta za człowieka nie
normalnego a ludność niejednokrotnie zwra
cała się do władz kościelnych, celem zastą
pienia go przez innego duchownego prawo
sławnego.

Ohydna zbrodnia.
Grodno. (Pat.) W idownią strasznej 

zbrodni było miasteczko Jeziory w 
pow. grodzieńskim. Około 3 w nocy 
wszedł do piekarni miejscowej zło
dziej, który widząc, że jest zauważo
ny przez właściciela piekarni, rzucił 
się na niego z siekierą, zadając mu 
trzy śmiertelne rany głowy i szyi. Zło
dziej zabrał pieniądze z szuflady i 
zbiegł. Jako podejrzanego o dokona
nie tej zbrodni policja aresztowała 
mieszkańca miasteczka Jeziory Alek
sandra Zelaźniaka, którego żona zabi
tego rozpoznała jako sprawcę napadu. 
Na ubraniu jego znaleziono ślady  
krwi. Żelaźniak stanie prawdopodob
nie przed Sądem doraźnym.

Biblioteki pomorskie.
Starogard. (Pat.) W e wszystkich  

bibljotekach powszechnych na Po
morzu znajduje się obecnie około 
120.000 książek — w tern z zakresu  
beletrystyki 62 proc., z zakresu ksią
żek dla dzieci i młodzieży 20 proc., a z 
zakresu książek popularno - nauko
wych 18 proc. Przeciętny księgozbiór 
jednej bibljoteki na Pomorzu wynosi 
196 książek.

SZANGHAJ
Krwawy dtamat, rozgrywający się 

obecnie na Dalekim W schodzie, ześrod- 
kował się w ciągu ostatnich tygodni w  
Szanghaju, jednym z największych por
tów azjatyckich wogóle, a bezwątpienia 
najbogatszym porcie chińskim, zwraca
jąc na niego uwagę całego świata.

Położony na lewym brzegu rzeki 
Huang pu, w odległości około 20 kim. 
od miejsca, w którem rzeka ta wpada 
do ujścia potężnego Jantse-kiangu, w  
prowincji Kiang-su, Szanghaj zdobył so
bie znaczenie i wyrósł do rozmiarów  
miljonowego ośrodka międzynarodowe
go dzięki szczęśliwemu swemu położe
niu geograficznemu, stanowi bowiem  
punkt wyjściowy na morze wielkiej rów
niny aluwjalnej, obejmującej 72.000 kim. 
kwadratowych, poprzecinanej przez li
czne kanały oraz długi szereg jezior i 
tak urodzajnej, że nosi słusznie nazwę 
„ogrodu Chin".

Nietylko jednak produkty tej uro
dzajnej równiny, ale także herbata i je
dwab z dalszych prowincyj stanowią 
główny ładunek niezliczonych dżonek 
chińskich, dowożących je do tego portu.

Ale choć Szanghaj stał sie w ciągu 
wieków tak ważnym ośrodkiem handlu 
ówczesnego cesarstwa chińskiego, to je
dnak do 1841 r. nie zwracał na siebie u- 
wagi dyplomatów zagranicznych. Do
piero, gdy podczas wojny, która wybu
chła w tym roku o wolny dostęp do por
tów chińskich, mieszkańcy Szanghaju  
złożyli 145.000 funtów szterlingów oku
pu, aby uniknąć bombardowania miasta 
przez eskadrę amerykańską admirała 
Parkera, poznano wartość tego punktu  
dla handlu z Chinami, to też w trakta
cie, zawartym roku następnego w Nan- 
kinie, wymieniono Szanghaj w liczbie 
czterech portów chińskich, mających 
stać otworem dla handlu europejskiego  
i amerykańskiego.

W 1843 r., za sprawą angielskiego 
konsula jeneralnego Balfoura, powstała 
poza granicami miasta chińskiego, oto

czonego murami, a przytem niesłycha
nie brudnego i przeludnionego, dzielni
ca angielska. Po Anglikach, -Francuzi u- 
zyskali koncesję na założenie także wła 
snej dzielnicy. W reszcie osiągnęli to sa
mo Amerykanie i w ten sposób, poza 
obwarowanem starem miastem chiń- 
skiem, powstało drugie, posiadające 
własny samorząd i własne przywileje, 
miasto europejskie, w którem jednak  
nie brak też Chińczyków, którzy z bie
giem czasu zaczęli się tu osiedlać, aby 
korzystać z bezpieczeństwa i ładu, pa
nującego pod rządami europejczyków. 
Tak np. wszystkie wielkie banki chiń
skie posiadają swe biura w koncesjach 
europejskich.

Dzielnice europejskie, rozłożone 
wzdłuż rzeki Huang-pu i strumienia Su- 
czon, sprawiają wrażenie imponujące.

Ujemną stronę Szanghaju stanowi je
go klimat niezdrowy. Miasto położone 
jest nisko, a choć wczesna zima, czasem  
nawet śnieżna i mroźna, jest w Szang
haju przyjemna, za to podczas miesięcy 
letnich panuje tam upał, co przy powie
trzu wiecznie nasiąkniętem wilgocią, o

gromnie męczy i wyczerpuje. W iosna 
zaś i jesień odznaczają się nagłemi zmia
nami temperatury, dochodzącemi do 20 
i 30 stopni w ciągu kilku godzin, co tak
że daje się odczuwać dotkliwie miesz
kańcom tego portu.

Nie dziw zatem, że w brudnem mie
ście chińskiem panuje latem cholera, 
dezynterja i malarja, a ospa jest tam go
ściem stałym-. W dzielnicach jednak eu
ropejskich, dzięki urządzeniom sanitar
nym, cholera jest rzadkością i europej
czycy, zachowujący pewne ostrożności, 
nie potrzebują obawiać się klimatu  
szanghajskiego.

Japończykom nie chodzi bynajmniej 
o zdobycie Szanghaju. Jeżeli toczą się 
tam obecnie walki tak zacięte, to wy
wołali je sami Chińczycy przez bojkot 
Japończyków, napaści ria nich i zniewa
żania w swej prasie japońskiego domu 
cesarskiego, Z drugiej wszakże strony, 
występując tak ostro przeciwko Szang
hajowi, Japończycy mają niewątpliwie 
na celu także uniemożliwienie przesyła
nia wojsk chińskich do Mandżurji.

— :o:—
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K S I Ę Ż N I C Z K A  A N G I E L S K A  P R Z E - dotyczących różnych spraw  karnych .
> 4  A u n M F T A N T 7 M . N arazić m e zdo łano stw ierdzić, kom u

C H O D Z I  N A  M A H O M E T A N I Z M .

P a r y ż . (P at.) K siężn iczka ang iel
ska D ayang M uda of S araw ak, m ał- 
żońka następcy radży B rooc m a  
przejść  na m ahom etan izm . O brządek  
re lig ijnv odbędzie się w pow  ie trzu  
w  chw ili, kiedy sam olo t, przew ożący  
księżn iczkę z L ondynu do P aryża  
znajdzie się nad w odam i K anału L a  
M anche. K siężn iczka przeszła uro 
czyście przed  2 la ty  z pro testan t^  zm u  
na kato licyzm  ku w ielk iej konsterna 
cji całej rodziny . L te j racji przy jęta  
była naw et na  aud jencji pryw atnej u  
O jca Ś w iętego . K siężn iczka nosząca  
przed zam ążpójściem  nazw isko G la-  
dyla P alm er jest córką m iljonera  
W altera P alm era, który  um ierając  zo 
staw ił je j w  spadku 250 tys. ft. szt.

— :o :—  «

K R A D Z I E Ż E  I  M O R D Y  W  M O S K W I E

M o s k w a . (P at.) W  S am arze odbył 
się sąd nad  40 urzędn ikam i kolejow y 
m i, którzy oskarżen i byli o system a
tyczną kradzież transportów kolejo 
w ych . W  ciągu ostatn iego  roku szaj
ka ta m iała-dókonać  748 kradzieży . 
G łów ny oskarżony P opow ' skazany  
został na  karę śm ierci, 2 zasądzono na  
10 la t w ięzien ia, 5 na 5 la t, a pozosta
łych na różne m niejsze kary . N aza 
ju trz po w yroku  niew iadom y spraw -i—  —  -------1 j .
ca zam ordow ał kom unistę , bioracego | chał  i K ożuszek ,ł IN otr B egar, M ikołaj 

udział w  sk ładzie sądu .

— :o :  —

K S I Ą Ż K A  D A U D E T A  N A  I N D E K S I E

C i t t a  d e l  Y a t ic a n o . (P at.) „O sser- 
vatore R om ano ogłasza dekret K on 
gregacji S anto O ffizio w m oszącĄ na  
indeks książkę L eona D audeta p . ty t. 
..B achan tk i“ .

zależało na usun ięciu  tych ak tów . 
P olicja dokonała szeregu rew izji;  
śledztw o  w  toku . (

—  K ie l c e . (P onura tr  aged  ja nau 
czyciela). W  nadbudów ce szko ły po 
w szechnej w  B zin ie pow . S karżysko , 
w ybuchł pożar w  m ieszkan iu  nauczy 
ciela Jellinka. W  czasie pożaru zg i
nął sam Jellinek , jego żona i 12-let-  
nia córka. Z w łoki żony Jellinka zna 
leziono  na podłodze zw ęglone ze szty 
le tem  w  nogach , sam  zaś Jellinek  i je 
go córka m ieli głow y ow in ięte szm a
tam i. Jak ustalono , Jellinek cierpiał 
na rozstró j nerw ow y. N ie jest w yklu 
czone. że m a się do czyn ien ia z po- 
dw ójnem zabó jstw em i sam obój
stw em .

—  C z o r t k ó w . (O hydne zabobony  
bandytów ). N iepraw dopodobny fak t 
ciem noty  i w iary  w  zabobony  był one- 
gdaj przedm io tem  rozpraw y  sądow nej 
w  sądzie czortkow skim . O to w  lecie  
ub . r. popełnił sam obójstw o ś. p . L u 
dw ik B ileck i w  U hry ju . P o  pew nym  
czasie zauw ażono na cm entarzu , że  
grób został naruszony , rów nocześn ie 
roze ’szły się pogłosk i, że w  celach ta 
jem niczych trupa w ydobyto i z po 
w rotem  go pochow ano . W szczęto do 
chodzen ie , które dało  sensacy jny w y 
nik . O kazało  się , że znan i rabusie M i- 

j S uszka i P aw eł D utka, chcąc zape
w nić sob ie pow odzen ie w r złodziej
sk ich w ypraw ach , poszuk iw ali ta liz 
m anu w ’ sposób najzupełn iej nieocze-  
kiw any . M ianow icie , w edług trady 
cy jnych w ierzeń rabusiów św ieczka  
w ytop iona z tłuszczu sam obójcy , za 
pew niała pow iedzen ie w  w rypraw ach .  
O skarżen i isto tn ie dokonali tego ohy 
dnego czynu , do którego się zresztą  
przyznali i zostali przez sąd skazan i 
po jednym  m iesiącu w dęzien ia .

—  L w ów \ (W yrok za podburzają 
ce przem ów  ien ie). Z apadł tu przed są
dem  przysięg łych  w yrok  na 60-letn ie- 
go proboszcza grecko-kato lick iego w  
T okach pow \ Z barask iego , P io tra P e- 
trycia , ik tó ry 19 sierpn ia 1930 r. pod 
czas akadem ji, pośw ięconej poleg łym  
żo łn ierzom  ukraińsk im , w  ygłosił pod 
burzające przem ów ien ie . P o w  ydan iu  
przez przysięg łych w erdyktu , po 
tw ierdzającego  zarzu t zak łócen ia spo 
koju publicznego , sąd skazał ks. P e- 
trycia  na  3 m ieś, w ięzien ia  z zaw iesze
niem  w ykonania kary .

—  K r a k ó w ’ . (Z a zdradę). P rzed  
T rybunałem  sędziów  przysięg łych  to 
czy ła się rozpraw a przeciw rko 8-m iu  
oskarżonym  o działalność kom unisty 
czną. w  w yniku  której sąd na podsta 
w ie w erdyktu sędziów ’ przysięg łych  
skazał za zbrodnię zdrady głów nej 
S alo S tram m era, la t 27 , abso lw enta  
w ydziału filozoficznego uniw ersy tetu  
Jag iellońsk iego na 4 la ta w ięzien ia,  
B elę K aufm anów nę, la t 22 , robo tn icę  
i R om ana C hudyka, la t 50 , rządcę ro l
nego na 5 la ta, Z ygfryda P ilcera , la t 
25 , m agistra praw  na  2 i pół roku , R e
bekę S ellów nę, la t 21 , studen tkę W S H  

s i Ju ljana B iera , la t 20 , studen ta uni- 
w ersy tetu Jagiellońsk iego  na 15 m ie
sięcy  w ięzien ia . P ozostałych  oskarżo 
nych  uw oln iono  od  w iny  i kary .

Z całej Polski
—  G r u d z ią d z . (S kazan ie bandy 

tów ). P o 4-dn iow ej rozpraw ie S ąd  
O kręgow y w  G rudziądzu w ydał w y 
rok przeciw ko 4-m niebezp iecznym  

bandytom , którzy grasow ali na tere
nie w ojew ództw a pom orsk iego i po 
znańsk iego , dokonując krw aw ych  na 
padów  rabunkow ych i w łam ań. S ąd  
skazał E dm unda D em bka na karę  
dw ukro tną dożyw otn iego ciężk iego  
w ięzien ia za dw a napady rabunkow e  
oraz na  6 i pół roku  ciężk iego w ięzie 
nia za w łam anie; S tanisław a B ugow -  
sk iego na karę dw ukro tną dożyw ot
niego  ciężk iego  w ięzien ia , A leksandra  
K aszyńsk iego na karę dożyw otn iego  
ciężk iego  w ięzien ia za udział w  napa 
dzie oraz na 20 m iesięcy w ięzien ia za  
w łam anie , oraz Józefa W  ąsikow skie-  
go  na  5 i pół roku  ciężk iego  w ięzien ia .

—  G d y n ia . (A resztów , niebezp ie 
cznego w ałm yw acza). \\ G dyni przy 
trzym ano 29-letn iego L eona G rubę, 
zaw odow ego złodzieja i w łam yw acza,  
który w  nocy z 16 na 17 styczn ia rb . 
dokonał w łam ania do pleban ji i ko 
ścio ła  paraf  ja lnego  w  G zeczew ie, pow . 
kartusk i. P ozatem  popełn ił on jeszcze  
cały szereg innych kradzieży . G ruba  
pochodzi z C zeczew a.

—  P o z n a ń . (S po tkan ie H ałasa z ro 
dzicam i). N a m ocy zezw olen ia sędzie
go śledczego przy sądzie okręgow ym  
w P oznan iu , F urow icza, nastąp iło w  
piątek przed połudn iem  w  w ięzien iu  
śledczem spo tkan ie L eona H ałasa z  
jego  rodzicam i. P rzy  w  idzen iu  był o- 
becny  przedstaw iciel urzędu  prokura 
to rsk iego . Jednocześn ie dow iadu jem y  
się, że nazw iska ew entualnych  obroń 
ców  H ałasa nie są jeszcze ustalone.

—  K ę p n o . (S am obójstw o  ch łopca). 
W  O strzeszow ie strzelił sob ie w  usta  
18-letn i uczeń gim nazjum koeduka 
cy jnego S tefan K urp isz . P rzew iezio 
no go do szp ita la w  O strow ie, gdzie  
zm arł po  dług ich cierp ien iach . P ow o 
dem tragn ięcia się na życie było o- 
trzym anie kilku  niedostatecznych  sto 
pni.

—  S t a n i s ł a w ó w . (A kta zag inęły ). 
S ędzia O ddziału X I S ądu G rodzkiego  
p . H ofm okl doniósł do  w ydziału śled 
czego P . P . o ta jem niczem  zag in ięciu  
w  S ądzie 90 sztuk ak tów ’ sądow ych ,

F R A N K O W S K I S T A N I E P R Z E D S Ą D E M  

D O R A Ź N Y M .

P rzed kilku dniam i donosiliśm y o aresz
tow aniu w O strorogu poszuk iw anego przez 
w ładze polsk ie i niem ieck ie niebezp iecznego  
bandyty i m ordercy , W alen tego F rankow 
sk iego , który w ystępow ał w N iem czech pod  
nazw isk iem  E ryka frankego . F rankow ski za 
m ordow ał w  pierw szych dniach br. pod S zcze  
cinem  żandarm a niem ieck iego , K ruegera, zaś  
w  czasie przekradan ia się przez gran icę pol
ską zam ordow ał strażn ika gran icznego G i- 
sia . Jak się dow iadu jem y, F rankow ski sta 
nie przed sądem  doraźnym  w  P oznaniu . R oz
praw a toczyć się będzie w najbliższych  
dniach .

— :o : —

B E Z R O B O C I E  W Ś R Ó D

R Z E M I E Ś L N I K Ó W  N A  P O M O R Z U .

S t a r o g a r d . (P at.) W edług urzędo 
w ych obliczeń , liczba bezrobotnych  
rzem ieśln ików na teren ie P om orza  
w ynosi w  chw ili obecnej 5000 osób .

. „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I ' ’ ■ -

Z a  z a p u s z c z o n e m i f i r a n k a m i w a g o n u
W  s r e b r n e j t r u m n i e . . . n a  M o n t  B l a n c .

Z salonow ego w agonu w yniesiono  
okutą srebrem  trum nę...

D opiero teraz dow iedziano się  

praw dy.
W  trum nie spoczyw ał pew ien an 

gielsk i sportow iec, stary kaw aler o  
m il  jonow ym m ajątku i w ielu dzi
w actw ach .

Z m arł pod L ondynem  i tam  też  
m iał być  pochow any . A le w  testam en 
cie zostaw ił jedno zastrzeżen ie .

O to , po śm ierci kazał zan ieść sw e  
zw łok i na M ont B lanc.

P oniew aż w  życiu nie zdąży ł zro 
bić w ycieczk i na w ysokości 4 .810 m e
trów , w ięc ofiarow ał w  testam encie  
dużą sum ę tem u, który ze zw łokam i 
jego dotrze na szczy t góry .

D w aj czarno  ubran i panow ie przy 
stąp ili do spełn ien ia sw ego obow iąz 
ku . P rzen ieśli trum nę aż do stóp gó 
ry na sw ych barkach . T am  w ynajęli 
silnych , m uskularnych górali. G órale  
ci zgodzili się oczyw iście ze w zględu  
na olbrzym ią prem ję.

A le w ycieczka nie udała się .
W  te j porze roku  jest niem ożliw o 

ścią dotarcie z tak im ciężarem na  
szczy t.

P oniew aż ze w zględów zrozum ia
łych na la to nie m ożna te j w ycieczk i 
odłożyć, w ięc m usiano poprzestać na  
połow ie drog i na M ont B lanc.

P asażerow ie pociągu pośp iesznego  
C alais —  M edjo lan byli ogrom nie za 
in trygow ani.

N a każdej stacji opuszczali prze 
działy i tłocząc się tłum nie na pero 
nie , oglądali ta jem niczy  w agon .

B ył to przyczep iony do pociągu  
w agon salonow y, którego okna przez  
całą drogę przesłan iały szczeln ie za 
sun ięte ciem ne firank i.

—  P anie konduktorze — pytali 
ciekaw i —  co to  za w agon . K to  w  nim  
jedzie?  .

A le zarów no konduktor, jak kel
nerzy w agonu restauracyjnego , da 
w ali niezm ienn ie tę sam ą odpow iedź:

—  W  w agonie tym  jadą pasażero 
w ie, którzy nie pozw olili się budzić , 
przed  L ago M aggiore ...

O dpow iedź tę in terp retow ano roz 

m aicie.
M ów iono:
—  W  w agonie tym  jadą delegaci 

na R adę L ig i....
—  Jak iś m onarcha  podróżu je ...
—  N ie, to jak iś m iljoner...
K ilka stacy j po G enew ie otw orzy 

ły się podw ójne drzw i ta jem niczego  
w agonu .

S ensacja tak długo ukryw ana, od 
słon iła się nag le .

A le zdum ien i podróżn i, zgrom a
dzen i na  peronie , ujrzeli* , że nie m a o- 
na nic w spólnego z ich przypuszcze

niam i.
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o s t a t e c z n i e r o z s t r z y g n ą  s i ę  l o s y  m o r d e r c z y ń .

tw ierdził, w obec czego  skazane odw o 
ła ły się do S ądu N ajw yższego , któ 
ry przekazał spraw ę do ponow nego  
rozpatrzen ia S ądow i O kręgow em u.

R ozpraw a przeciw ko m orderczy 
niom  budzi w ielk ie zain teresow anie  
tem w ięcej, że ostateczn ie rozstrzygną  
się ich losy .

P rzeb ieg rozpraw y  jako też w yrok  
podam y w  przyszłym  tygodniu.

S p r a w a  z a b ó j s t w a  s p . K o z ł o w s k i e g o  
z  W . R a d o w i s k  z n o w u  p r z e d  S ą d e m

T y m  r a z e m

W  nadchodzący  w torek  1 m arca  br.
rozpoczn ie się w  S ądzie O kręgow ym  
w T orun iu rozpraw a przeciw ko K o 
złow skim (m atce i córkom ) z W iel
kich R adow isk oskarżonych o m or
derstw o staruszka śp . K ozłow skiego .

S ąd  O kręgow y  w  T orun iu , na sesji 
w /vjazdow ej w e W ąbrzeźn ie , skazał 
oskarżone na karę śm ierci.

S ąd A pelacy jny w yrok ten za-

N I K O T Y N A  W  M L E K U  K O B I E T  

K A R M I Ą C Y C H .

W jednej z klin ik dziecięcych  
stw ierdzono , że gdy  kobieta karm iąca  
w sypali 7 lub w ięcej pap ierosów ^ w  
ciągu dnia , to  ślady  niko tyny  dają się  
w ykryć w  m leku . P rzy . do 15 pa 
pierosach w ypada 0 ,05 m ilig ram a na  
litr m leka. N iem ow lę, które dzien 
nie m niej w ięcej litr m leka w ypija , 
spożyw a w raz z m lekiem  tę ilość ni
kotyny . Ilość ta jest dla dziecka nie 
szkodliw a, gdyby  jednak  m atka  dziec 
ka paliła ponad 15 pap ierosów  dzien 
nie , w ów czas niko tyna zaw arta w  
m leku odbiłaby się szkodliw ie na or- 
gan iźm ie dziecka.

P R O G R A M  R A D JO W Y

C Z W A R T E K , 2 5 . I I .

11 .45 C odzienny P rzeg ląd P rasy P olsk iej, 
12 .15 O dczyt o naw ozach azo tow ych . 12 .35  
X V III koncert szko lny z F ilharm . W arsz., 
14 ,55 P ły ty gram ofonow e, 15 ,25 ..W śród ksią
żek", 15 .45 K om unikat C entr. B iura H ydr, 
dla żeg lug i i rybaków , 15 .50 P rogram dla  
dzieci starszych , 16 .20 L ekcja języka fran 
cusk iego, 16 .40 P ły ty gram ofonow e, 17 .10  
„P ojęcie piękności i hig jeny skóry w prze 
biegu stu leci", 17 .55 K oncert kam eralny , 19 .15  
S krzynka pocztow a ro ln icza, 19 .30 W iadom oś
ci sportow e, 19 .35 P ły ty gram ofonow e. 19 .45  
P rasow y dzienn ik rad jow ry , 20 .00 F elje ton  
p . t. „O  przem yśle ludow ym ", 21 .45 F eljeton  
p . t. „R ekordy w lo tn ictw ie", 22 .00 P ieśn i w  
w Tyk . Jan iny R aczyńsk iej, 22 .50 D odatek do  
P rasow ego D zienn ika R adjow ego , 22 .40 M u 
zyka taneczna.

P I Ą T E K , 2 6 . I I .

11 .45 C odzienny P rzeg ląd P rasy P olsk iej, 
12 .10 P ły ty gram ofonow e, 14 .45 P ły ty gra 
m ofonow e," 15 .25 „A udycja dla nauczycieli 
m uzyki w  szko łach ogólnokształcących . 16 .05  
G iełda pien iężna, oraz kom un. C eńtr. B iura  
H ydr, dla żeg lug i i rybaków . 16 .10 P ły ty  
G ram ofonow e, 16 .20 P orty B ałtyck ie m iędzy  
S zczecinem a L eningradem , 16 .40 P ły ty gra 
m ofonow e, 16 .55 L ekcja języka ang ielsk ie
go , 17 .10 O dczyt, 17.55 K oncert R epr. O rk . 
P ol. P aństw . 19 .15 P rzeg ląd ro ln iczy prasy

zagran icznej, 19 .50 W iadom ości sportow e, 
19  35 P ły ty gram ofonow e, 19 .45 P rasow y  
D zienn ik R adjow y, 20 .00 P ogadanka m uzycz
na, 20 .15 K oncert S ym foniczny z F ilharm . 
W arszaw skiej, w przerw ie fe lje ton literac
ki: „R zeczyw istość i słow o" 22 .40 D odatek do  
P rasow -ego D zienn ika R adjow ego . 22 .50 M u 
zyka taneczna.

R O Z M A I T O Ś C I

N a p o j e m i ł o s n e
N ależałoby przypuszczać, że w i a r a  w  n a p o j ę  

m i ł o s n e  d a w n o  j u ż  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć , ż e  n i k t  j u ż  
n i e  u w i e r z y , b y  p r z y  p o m o c y  j a k i e g o ś  o d w a r u  z  
z i ó ł , m o g ł a  j a k a ś  k o b i e t a  p r z y k u ć  d o  s i e b i e  m ę ż 
c z y z n ę , który  nie czu je do  niej sym patji.

T ym czasem okazu je się, że dziś j e s z c z e  l u b 

c z y k i m a j ą  w i e l k i e  p o w o d z e n ie .
P olic ja w iedeńska w ykry ła niezw ykły insty 

tu t, prow adzony przez 23-letn ią piękną i m łodą  
kobietę p , W ollert, rodem  z puszty w ęgiersk iej.

C zarnooka w ęgierka s p o r z ą d z a ł a m a s o w o  
n a p o j e  m i ł o s n e  i sprzedaw ała je różnym kobie
tom , każąc sob ie płacić za nie spore sum y, się
gające niejednokro tn ie 3 tysięcy szy lingów .

M iłosne napoje sporządzały d w i e s t a r s z e  
w i e d ź m y  c y g a ń s k i e , które rzekom o odziedziczy 
ły ta jne recep ty po sw oich prababkach .

K lien tela pan i W ollert sk ładała się z kobiet 
różnego stanu i w ieku . S zukały bow iem  u niej 
pom ocy zarów ne biedne służące, jak i bogate  
uty tu łow ane dam y.

I w szystk ie kobiety  t w i e r d z ą  z g o d n i e , ż e  l u b 
c z y k i b y ł y  b a r d z o  s k u t e c z n e , a m ę ż c z y ź n i n i e  
m o g l i s ię  o p r z e ć  i c h  d z i a ł a n iu .

Jeszcze dziś

zap isać m ożna „G Ł O S  

„ W Ą B R Z E SK I u na  

m iesiąc  M A R Z E C  w  każ 

dym  U rzędzie P ocztow ym  

i u p . p . listonoszy .
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CMENTARZYSKO PREHISTORYCZ
NE POD KOŚCIERZYNĄ.

Starogard. (P at.) Z  K ościerzyny  do 
noszą: W  lasach państw ow ych pod  
K ościerzyną natrafiono na w ielk ie  

/cm en tarzysko preh isto ryczne.
— :o :  —

ŚMIERĆ KRÓLA.
Lipsk. (P at.) Ś m ierć b . kró la sas

k iego  F ryderyka  A ugusta  III w yw oła 
ła w  całe j S akson ji pow szechny żal. 
W szystk ie dzienn ik i zam ieszczają  ob 
szerne  nekro log i, pośw ięcone pam ięci 
zasług  zm arłego , k tó ry  by ł pow szech 
n ie łub ianym  m onarchą . P anow ał od  
roku 1904 do czasu abdykacji w  r. 
1918 . E kportac ja zw łok nastąp iła w  
D reźn ie w e w torek  dn ia 23 bm . z za 
chow an iem  w szystk ich cerem on ji kró  
lew sk ich . Z w łok i kró la złożone zosta 
ły w  katakum bach nadw ornego koś
cio ła  kato lick iego  w  D reźn ie . P ro jek 
tow ana jest w ielka  parada  w ojskow a. 
Z w iązk i by łych oficerów  arm ji sas
k ie j oraz „S tah lhelm “ og łosiły dziś  
m anifest żałobny . W  pogrzeb ie w eź 
m ie rów nież ofic ja lny udział prezy 
den t H indenburg , rząd sask i oraz  
m iejscow y garn izon R eichsw ehry .

N A P A D , K T Ó R E G O  N IE  B Y Ł O ...

G olub , 24 . II. (W iad . w ł.)

W  dn iu  22 . bm . o  godz. 15-te j zg ło 
sił się  na  P osterunek  P olic ji W alszew - 
sk i L eon , inkasen t z firm y W itczak  
S tan isław  z Ł odzi i zam eldow ał, że  ha  
drodze W rock i —  G olub w lasach  
państw ow ych  napadło na  n iego  5 oso 
bn ików  i pod groźbą rew olw erów  o- 
debra li m u  80  zł.

P olicja natychm iast w szczęła do 
chodzen ia i okazało się, że W alszew -  
sk i cały napad upozorow ał, chcąc w  
ten sposób przy jść do p ieniędzy , a  
k tó re  już i tak  strac ił.

P rzyby ły na m iejsce pow . kom . 
P ol. p . B iniaś, przep row adził docho 
dzen ia , a W alszew sk iego odstaw iono  
do dyspozycji S ąd  G rodzk iego w  G o 
lu  b iu .

Walne zebranie Koła Mi Harrerslwa
miasta Wąbrzeźna

D nia  21 . bm . odby ło  się w  sa lce p . 
K lim ka w alne zebran ie K oła P rzy ja 
ció ł H arcerstw a. P o  zagajen iu  zebra 
n ia  i przyw itan iu gości przez  p . preze
sa K oła , p . Jana N ałęcza , k ierow nika  
szko ły , w ygłosił naucz , p . G aw arzyck i  
z G rudziądza , daw n , kom endan t hufca  
w ąbrzesk iego , odczy t o  harcerstw ie, w  
k tó rym  poruszy ł nast. sp raw y:

C ele harcerstw a, ruch harcersk i 
jako ruch odrodzeńczy , zasada bra 
te rstw a harcersk iego , ruch skau tow y  
jako system  w ychow aw czy , kszta łce 
n ie  tężyzny  fizycznej i charak teru , ce 
le harcersk ie a cele ogó lno-państw o- 
w e. —  P o odczy tan iu  pro tokó łu z o- 
statn iego w alnego zebran ia K . P . H . 
przystąp iono do w yboru m arszałka  
zebran ia , jednog łośn ie w ybrany zo 
sta ł starosta  pow . w ąbrzesk iego  p . S u 
check i. N astępn ie p . prezes N ałęcz  
zdał sp raw ozdan ie z cało rocznej pra 
cy  K . P . H . W spom niał o jub ileuszo 
w ym  zlocie harcerskim i o przy rzą 
dach , k tó re zakup iono d la m iejsco 
w ych drużyn . P ozatem  nadm ien ił, że  
z członków  n ik t n ie  zalega  ze  sk ładka 
m i. P . dr. P io trow sk i, skarbn ik K . P . 
H . zdał sp raw ozdan ie kasow e, k tó re  
przedstaw ia się jak następuje : do 
chód  w  r. 1931 w ynosił 1 .674 ,75 zł., —  
rozchód 961 .60 zł., w  kasie pozosta ło  
713 ,15 zł.

N astępn ie zdali sp raw ozdan ie po 
szczegó ln i op iekunow ie drużyn harc . 
Z e sp raw ozdań w ynika , że drużyny

P ozatem  w chodzą  w  sk ład  zarządu  
z urzędu: K -d t P . W . i W . F . p . por. 
K uliszew sk i, kom endan t hufca w ąbrz . 
p . pro f. S kalsk i, op iekunk i i op iekuno 
w ie drużyn , p . R eisków na  nauczycie l
ka szko ły  w ydzia łow ej, p . B orow ska, 
naucz , szk . żeńsk ., p . dr. P od laszew sk i 
lekarz, pro f. p . P olcoch i p . Jasińsk i, 
naucz , szk . m ęsk ie j.

D o  kom isji rew izy jnej w ybrano  p . 
naczeln ika  poczty  R etza i p . naczeln i
ka  U rzędu  S karb . G rzyw acza . W  w ol
nych g łosach staw ił p . prezes N ałęcz  
w niosek , aby zam ianow ać na prezesa  
honorow ego K . P . H . p . starostę S u 
check iego . W niosek ten z en tuzjaz
m em  jednog łośn ie przy ję to .

N astępn ie uchw alono w ysłać nast. 
rezo lucję w  sp raw ie K resów  Z achod 
n ich :

„C złonkow ie i sym patycy K oła P rzy jac ió ł 
H arcerstw a m iasta W ąbrzeźna w  dn iu 21 lu 

tego 1932 r. na w ieść o barbarzyńsk ich i be-  
stja lsk ich czynach pałkarzy H eim atd ienstu , 

bo jów ek  n iem ieck ich  w  D ębow cu  i Jedw abn ie

1 . Z ak ładają w obec całego św iata ku ltu 
ra lnego gorący pro test przeciw n iem ieck ie 

m u system ow i zw alczan ia szko ln ic tw a po l

sk iego i m niejszości po lsk ie j na odw ieczn ie  
po lsk ie j ziem i.

2 . P iętnu ją i przygw ażdżają udział czyn 

n ików  adm in istracy jnych n iem ieck ich w  or
gan izow an iu napadów  na P olaków  w  N iem 
czech .

5 . S tw ierdzają w obec całego  św iata ku ltu 

ra lnego , iź organ iza to rem bezpośredn im ak-

■ . . ' .. . t, o iw ierazaja w ooec caiego  sw iaia K unu-
pom ysln ie się rozw ijają . P o sp raw o- ra l iź organ iza to rem bezpośredn im  ak- 
zdan iu kom isji rew izy jnej udzie lono cJi te ro rystycznej jest H eim atd ienst, op łaca- 
całem u zarządow i abso lu to rjum . P .|ny z budźetu państw ow ego P rus j

aw arzyc i zię ow a p . s  m oście pozosta ją C y w  n iijściślejszym  zw iązku z w ła- 
S ucheckiem u  i p . por. K uhszew skiem u dzam 5 adm in istraP vh lM n ;

Ż O N E C Z K A  Z  V A R IE T E  N A  B E Z R O 
B O T N Y C H .

Jak by ło do przew idzen ia zapo 
w iedź  drug iego  w ystępu  artystów  tea 
tru  grudziądzk iego  pod  dyrekcją  H en 
ryka  C zarneck iego na nadchodzący  
czw artek  dn ia  25  bm . poruszy  naszych  
w szystk ich m elom anów . B o jest ta 
jem nicą po liszynela , że w szyscy ci, 
k tó rzy n ie by li na p ierw szym  w ystę 
p ie , tj. „C ałusach  na dobranoc” , bar
dzo tego żału ją i te raz tłum nie w y 
b iera ją na przedstaw ien ie „Ż oneczk i 
z varie te" . A  że dochód  z tego  przed 
staw ien ia przeznaczony  jest na zasi
len ie funduszu d la bezrobo tnych , to  
z poczucia  obyw atelsk iego każdy po 
w in ien posp ieszyć do księgarn i W oj-  
teck ie j, by  zaopatrzyć się w b ilety  
na czw artkow e przedstaw ien ie , gdyż  
takow ych napew no zabrakn ie . P ozo 
sta łe w ięc w  n iew ielk iej już ilo śc i są  
jeszcze  do  nabycia  w  cen ie od 1— 3 ,20  
zło tych .

za pom oc  w  sp raw ach harcersk ich . —  
N astępn ie p . N ałęcz przeczy ta ł sta tu t 
K . P . H ., k tó ry po d łuższej dyskusji 
zosta ł przy ję ty . P rzystąp iono  do  w y 
boru now ego zarządu .

N astępn ie jednog łośn ie w ybrano  
zarząd  zeszło roczny , uzupełn ia jąc  ty l
ko ław n ików .

S kład zarządu przedstaw ia się na 
stępu jąco : prezes Jan N ałęcz, k iero 
w nik szkoły , zast, prezesa  p . M atusz
k iew icz , in sp . szko lny , sek re tarz p . 
R eiske , em . in sp . szko lny , zast. sek r. 
p . Irena  D ydekow a, naucz , szk . żeńsk ., 
skarbn ik  p . dr. P io trow sk i, w łaśc . ap 
tek i i prezw odn iczący  rady  m iejsk ie j. 
N a ław n ików  w ybrano nast. panów : 
S chw arz, burm istrz ; D zierzgow sk i, 
dyr^ P om . S tow . R oln . H andL , Z . G a 
szyńsk i, inż . budow lany i Jan N ado l
ny , kup iec.

dzam i adm in istracy jnem i.

4 . Z asy ła ją braciom  M azurom  na kresach  
n iew yzw olonych  w yrazy najg łębszego  w spó ł
czucia całego N arodu P olsk iego i zachętę do  

w ytrw an ia w ciężk ie j w alce o zachow an ie  
ku ltu ry po lsk ie j i lepszą przyszłość.

5 . W yrażają ufność , iź R ząd R zeczypospo 
lite j uczyn i w szystko , by  zm usić N iem ców  do  

zapew nien ia ludności po lsk ie j na ziem iach  

n iew yzw olonych przynajm niej bezp ieczeń 
stw a i spoko jnego w ykonyw an ia przysługu 
jących  je j praw “ .

Jako  delegata  na  w alny  zjazd K . P . 
H . w  W arszaw ie w ybrano p . pro f. 
S kalsk iego .

N astępn ie  p . starosta  S ucheck i dzię
kow ał w szystk im  zebranym  za  w spó ł
pracę i zakończy ł zebran ie hasłem  
„C zuw aj!” (j)
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WIADOMOŚCI POTOCZNE]
Wąbrzeźno, dn ia 24 lu tego 1932 roku . I

—  R eko lekcje . S odalic ja M arjań -  
ska w  T orun iu  urządza od środy dn . 
30 . 3 . 32. do  n iedzie li 3 . 4 . 32 . reko lek -  

f^JP ^ ię te  u  s. s. W incen tek  —  Z a 
k ład M arszałka F ocha w  Inow rocła-  
W ^U ‘j^ Z ^a ^ w  reko lekcjach w raz z  
całodziennym  u trzym an iem za cały  
okres 16 zł. Z głoszen ia z zadatk iem  
? zł. nadesłać należy punk tualn ie  do  
dn ia 4 . 3 . 32 na ręce p . B ukiew iczów - 
ny  —  T oruń  R ybak i 51 .

Z arząd .

—  Już  od roku  1928 zauw ażono , że  
najw yższy punk t zim y przen iósł się  
z grudn ia i styczn ia na lu ty , co opó 
źn ia znaczn ie w iosnę. tego roczny  
łu ty  P ozosta ł w ierny sw ej tradycji.—  
W  ub ieg łym  tygodn iu  naw iedziły  nas  
m rozy przeszło 20 stopn i C pon iżę  i 
zera . N a w schodzie P olsk i i w  
rach m róz dochodził do 30 stopn i.

—  N ow i abonenci, to  jest ci, k tó rzy  
zap iszą „G łos W ąbrzesk i” na m iesiąc  
m arzec , m ogą o trzym ać kalendarz  
książkow y „P om orzan in” zupełn ie  
bezp ła tn ie , o ile nadeślą  kw it, że abo 
nam en t zap łac ili i w  znaczkach 35 gr. 
na  koszta przesy łk i kalendarza .

—  W  tro sce o estetyczny w ygląd  
m iasta, obcina się na u licach sto jące  
drzew a.

—  S tacje kopu lacy jne og ierów  
państw ow ych w  pow iecie  w ąbrzesk im  
znajdu ją się : w  P luskow ęsach u p . 
S tenzel: w  W ałyczu u p . hr. D ąm b-  
sk iego .

—  S łaby  ruch  na  ta rgu . N a w czo 
ra jszym  (w to rkow ym ) ta rgu  ruch  by ł 
słaby z pew nością z pow odu przen i
k liw ego  b ło ta.

—  O św ietlać schody i kory tarze . 
D ochodzą do  nas skarg i, że w łaścic ie
le i zarządcy dom ów  n ie ośw ietla ją  
k la tek schodow ych . P rzypom inam y  
obow iązek ośw ietlan ia schodów  i ko 
ry tarzy . W  m yśl rozporządzen ia po li
cy jnego  w inne  być  schody  i kory tarze  
ośw ietlane w  czasie od zachodu słoń 
ca do godz. 10-te j w ieczorem .

Z an iedban ie tego obow iązku  po 
ciągnąć m oże za sobą n ie ty lko ukara-  
n ^e po licy jne lecz także odpow iada  
w łaścic ie l w zgl. adm in , kam ien icy za  

i w  gó- w szelk ie szkody , pow sta łe z pow odu  
zan iedban ia tegoż obow iązku .

tego roczny

D . O . K . V IIL P ostanow iono  przystą 
p ić  do reo rgan izacji do tychczasow ego  
K oła.

N astępn ie p . starosta w  im ien iu  p . 
strościny S ucheck ie j, przedstaw ił ze 
branym  stan sp raw y sz tandaru d la  
Z w . S trze leck iego .

P o om ów ieniu program u obchodu  
Im ien in  M arsz . J. P iłsudsk iego , zebra 
n ie o  godz. 21-ej zam knię to .

—  Z życia S . M . P . m ęsk iego . W  
n iedzie lę , 21 . bm . w e w ikarjów ce od 
by ło  się w alne zebran ie S tow arzysze 
n ia M łodzieży  P olsk iej oddzia łu m ę 
sk iego . Z ebran ie  zagaił w iceprezes p . 
A rendarsk i, w itając obecnych , po-  
czem  dokonano w yboru prezyd jum  
zebran ia. M arszałk iem  obrano ks. P a 
trona M ów ińsk iego , sek re tarzem p . 
Jana K am ińsk iego a ław n ikam i pp .: 
P ilarsk iego i F alkow sk iego. Z ko le i 
nastąp iły  sp raw ozdan ia członków  za 
rządu . Z a  prezesa  i naczeln ika  złoży ł 
sp raw ozdan ie  p . A rendarsk i, za  sek re 
ta rza p . G antkow sk i, —  skarbn ika  ks. 
P atron . P o ożyw ionej dyskusji nad  
sp raw ozdan iam i obrano now y  zarząd  
w  sk ładzie : prezes p . Józef M ichalsk i, 
w iceprezes i sek ret, p . Jan  K am ińsk i, 
zast. sek re tarza p . A lfons B ukow sk i, 
skarbn ik  p . S zczyg ielsk i S tan isław , b i-  
b ljo tekarz  p . K oń Jakób , naczeln ik  p . 
A rendarsk i S tan isław , gospodarz p . 
K ow alsk i F ranciszek , zast. gospoda
rza  p . M iku lsk i.

W  końcu  zebran ia ks. P atron w y 
g łosił refera t o  obow iązkach członków  
w zględem  S tow arzyszen ia , a  prezes  p . 
M ichalsk i, dziękując  za w ybór naw o 
ływ ał członków  do  zgodnej w spó łp ra 
cy . N a te rn zebran ie zakończono .

—  W alne  zebranie T ow . C yklistów  
„P ogoń 44 odby ło się ub . n iedzie li 21  
bm . w  sa li p . S zym ańsk iego , przy u- 
dziale oko ło  40 członków . P o  zagaje 
n iu  zebran ia  przez  prezesa  p . D udzia 
ka, obrano prezyd jum zebran ia , w  
sk ład  k tó rego  w eszli: m arszałek  p . F r. 
C zerw ińsk i; sek retarz p . C iem ielew -  
sk i a  ław n icy  pp . : H offm an  i S zym ań 
sk i F r.

N astępn ie zarząd złoży ł sp raw o 
zdan ie z rocznej dzia ła lności a w  i- 
m ien iu  kom isji rew izy jnej dok ładne  
sp raw ozdan ie złoży ł p . P łokarz . —  W  
czasie dyskusji nad sp raw ozdan iam i,  
zab iera li g łos pp . P łokarz , H offm an , 
D udziak , F r. S zym ańsk i i C zerw iń 
sk i F  r.

N ow ow ybrany zarząd  przedstaw ia  
się następu jąco : prezes p . D udziak  
P io tr; w iceprezes p . H offm an Jan ; 
sek retarz p . C iem ielew sk i Z ygm unt; 
zast. sek r. p . M elerow sk i S tefan ; 
skarbn ik p . P łokarz ; przodow nik p . 
Z ió łkow sk i F ranciszek ; zast. przodo 
w nika p . B ehnert O tto , kron ikarz p . 
M elerow sk i S t., referen t ośw iatow y  —  
zarząd  dokoop tu je  sob ie  jednego  z  pp . 
nauczycie li; referen t organizacy jny  
F ranc. Z ió łkow sk i; gospodarz p . Z ió ł
kow sk i A leksander.

K om isja rew izy jna pp .: F r. C zer
w ińsk i, K uźm ińsk i Jan  i S zu lc  M aksy- 
m iljan . D o  sądu  ko leżeńsk iego obra 
no pp .: przew . F r. C zerw ińsk i, człon 
kow ie F r. S zym ańsk i i K w aśny .

P o dokonanym  w yborze w  w ol
nych g łosach przem aw iali pp .: C zer
w ińsk i f  ranciszek , k tó ry  w niósł trzy 
kro tny  okrzyk  na  cześć R zeczypospo 
lite j, poseł F r. R ząsa; prezes  D udziak ; 
F ranc. S zym ańsk i i inn i.

P onad to uchw alono w w olnych  
g łosach  na  w niosek  p . H offm ana urzą 
dzić w łasną b ib ljo tekę , na  k tó rą to  o- 
fiarow ał p . H offm an 20 zł. a p . Is- 
brand t 10 książek . N a te rn zebran ie  
zakończono .

—  Z ebran ie O sadn ików . U bieg łe j 
n iedzie li w  sa lce ho te lu  pod „B iałym  
O rłem 4 odby ło się zebran ie O sadn i
ków pod przew odn ic tw em  p . posła

—  „S ianko P ow stan iec 44. D rużyna  
harcerska , pozaszko lna im . K azim ie 
rza P ułask iego , ćw iczy obecn ie sz tu 
kę tea tra lną p . ty t.: „S ianko  P ow sta
n iec 44 . R eżyserję  sz tuk i prow adzi pre 
zes K oła P rzy jac ió ł H arc . p . k iero 
w nik  szko ły  N ałęcz . S ztuka  w ystaw io 
na zostan ie na scen ie w ąbrzesk iej w  
początkach  kw ietn ia br.

—  K radzież drzew a. N a szkodę p . 
D ahm era sk radziono onegdaj w óz  
drzew a uży tków . P ow iadom iona P oli
cja  w ykry ła złodzie ji. S ą  to : T rzepał- 
kow sk i, Jankow sk i i R udzińsk i w szy 
scy z W ąbrzeźna. S praw ę oddano do  
S ądu .

—  P osiedzen ie Z arządu  Z w . S trzel, 
pow . w ąbrzesk iego . W  ub . p ią tek w  
lokalu w łasnym  odby ło się posiedze 
n ie  Z arządu  Z w . S trzel., k tó rem u  prze 
w odniczy ł ob . prezes F r. W aligó ra .

Z ebran ie  zaszczycili p . starosta S u 
check i, p . in sp . szko lny M atuszk ie 
w icz, p . w icestarosta Ć w inarow icz i 
ks. D r. Ł ęgow sk i. (

i^"  f ^*-1 p^cw uum cL w en i p . posia
P o w ysłuchan iu  refera tu o sp ra- R ząsy . O m aw iano  sp raw y osadn icze  

w ach organ izacy jnych  Z w . S trze l, i o- a w  szczegó lności sp ła ty ren t, podaU  
m ów ien iu sp raw b ież , przez P ow . ków  itp . sp raw y .
K -d ta P . W p . por. K uliszew sk iego , I —  K ino  S łońce . D ziś, w  środę w y-  

l^ i . K t’ S zczuka odczy ta ł osta tn ie św ietla  się  pełen  hum oru  film  pod  ty t 
oko lm ki Ż arz. G łów nego i O kr., po- „P la jta  firn iy  C ohn 44. W  ro lach  g łów - 
czem  przystąp iono do dyskusji nad nych G eorge S idney i C harlie M ur-  
now ym  regu lam inem d la kom ite tów  ray . D w ie osoby  na  jeden  b ilet. N a- 
i K ol P rzy jac ió ł Z w . S trzel, na  te ren ie stępny  program  „G enera ł G rac 44 .
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—  W a ln e  z e b r a n ie  Z w ią z k u  S t r z e 

l e c k ie g o . Dnia 16. bm. odbyło się w 
strażnicy miejskiej walne zebranie 
Zw. Strzeleckiego Oddział Wąbrzeźno 
przy udziale około 60 członków i pow. 
komendanta Zw. Strzel, por. Kali
s z e w s k ie g o . Po sprawozdaniu ustępu
jącego zarządu wybrano nowy zarząd 
w skład którego wchodzą: prezes p. 
S c h n e id e r ; sekretarz p. K w ia t k o w s k i ;  
skarbnik p. Michalski; zast. prezesa o- 
brano p. Kornackiego, a zast. sekr. p. 
P ia s e c k ie g o . Komendantem oddziału 
pozostał nadal p. Michalski.

—  Z e b r a n ie Z w ią z k u W ła ś c ic ie l i  
N ie r u c h o m o ś c i odbyło się ub. niedzie
li w lokalu p. St. Klimka pod przewo
dnictwem prezesa p. Z. Gaszyńskiego. 
W drugim punkcie obrad wybrano p. 
K o p c z y ń s k ie g o  n a  zastępcę sekreta
rza. Sprawozdanie z działalności za
rządu zdał p. Gaszyński a ze stanu ka
sy p. Lontkowski. Pozatem omawiano 
bardzo szczegółowo sprawy: podatku  
od psów; zamiatania ulic; oraz spra
wę podatku kościelnego., Sprawę tę 
referował p. A . M a k o w s k i , objaśnia
jąc zebranych należycie o podatku  
kościelnym. Zebrani po dłuższej dys
kusji polecili zarządowi, ażeby tą 
sprawą się zajął i stawiał sprzeciwy 
przeciw podatkowi. (-)

—  S e k c ja  T e a t r a ln a  T . C . L . Dziś 
wieczorem o godz. 7,30 odbędzie się 

zebranie Sekcji Teatralnej T. C. L. —  
Omawiane będą sprawy wystawienia 

sztuk „Wicek i Wacek", „Czar mun

duru" i „Poseł czy kominiarz".

Z  r ó ż n y c h  s t r o n
X B r o d n ic a . (Kradzież). W nocy z 

21 na 22 bm. włamał się nieznany 
sprawca do mieszkania za pomocą o- 
derwania kłódki od drzwi i zabrał na 
szkodę Wojciechowskiego Romana u- 
cznia piekarskiego od Jana Żuli w  
Brodnicy Rynek 18 niżej wymienione 
rzeczy: 1 płaszcz zimowy koloru kaw- 
kowego, 1 marynarkę koloru kawko- 
wego, 1 spodnie koloru czarnego ogól
nej wartości 150 zł. Następnie z tej 
samej ubikacji zabrał nieznany spra
wca na szkodę Pniewskiego Kazimie
rza ucznia piekarskiego: 1 marynarkę 
granatową, spodnie granatowe i kami
z e lk ę  granatową ogólnej wartości 70 
złotych. Dochodzenia w toku.

X J a b ło n o w o . (Ujęcie oszusta). Dn. 
21. 2. 32 r. przytrzymano za usiłowa- 
ne oszustwo Kotlarza Wojciecha z U- 
niżyó pow. Mława, który zamierzał 
sprzedać maszynkę do wyrabiania do
larów za pomocą kawałków papieru 
pomoczonych wodą i odbitych na czy
stym papierze. Kotlarza osadzono w 
areszcie, gdyż proceder ten uprawiał 
zawodowo i był już za ten czyn kilka
krotnie karany.

X J a b ło n o w o . ( P o ż a r ) . Dnia 22. 2. 
32 r. o godz. 11 powstał pożar w ple- 
bance gminy ewengelickiej w Jabło
nowie, gdzie wskutek wadliwej budo
wy komina zapaliły się sadze a na
stępnie sufit. Dzięki pomocy straży 
pożarnej ogień został natychmiast 
zlikwidowany. Powstałe straty obli
cza się na 200 zł.

Z A R Z Ą D Z E N I E  M I N I S T R A  S K A R B U  

W  S P R A W I E  S C A L E N I A  P O D A T K U  

D O C H O D O W E G O .

W a r s z a w a  (Pat.) Ministerstwo Skar 
bu podaje do publicznej wiadomości, 
że w myśl ustawy z dnia 7 listopada 
1931 r. o zmianie niektórych postano
wień ustawy o państwowym podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 101 poz. 
771) —  osoby, które w ciągu 1931 ro
ku otrzymywały wynagrodzenia (upo
sażenia, emerytury, wszelkiego rodza
ju wynagrodzenia za najemną pracę) 
od różnych służbodawców obowiąza
ne są w terminie do dnia 5 marca br. 
złożyć władzom podatkowym oblicze
nie różnicy pomiędzy podatkiem do
chodowym od uposażeń, przypadają
cym od zapłaty według skali art. Ill 
ustawy o państwowym podatku do
chodowym, od łącznego wynagrodze-

W y k r y e ie z a b ó j c y
W sprawie znalezienia zwłok Antoniego 

Galeczko w powiecie chełmińskim, wykazało  
się, że zabójstwa na osobie Galeczko dopu
ścił się rolnik Kaczmarski Stefan, upoważnio
ny przez Mieczkowskiego do strzeżenia tere
nu łowieckiego, dzierżawionego od gminy 
T  rzebiełów.

Do popełnienia zabójstwa Kaczmarski 
podczas wstępnych dochodzeń nie przyzna
wał się. Gdy mu przedstawiono szereg do
wodów rzeczowych, znalezionych na miejscu 
przestępstwa oraz po przedstawieniu innych 
poszlaków, przemawiających za tern, że on 
tylko jest sprawcą zabójstwa, Karczmarski 
przyznał się do oddania w kierunku śp. Wa-

leczko 1 strzału ze swej fuzji w chwili, gdy 
Waleczkę spotkał na kłusownictwie i kiedy 
tenże zmierzył się z fuzją celem oddania 
strzału do niego.

Tłomaczenie się Karczmarskiego może po
legać na prawdzie, ponieważ Waleczko znany 
był jako zawodowy złodziej i kłusownik, 
karany już kilkakrotnie za podobne czyny. 
Pozatem wymieniony stawiał opór prawie 
zawsze interweniującym w jakiejkolwiek  
sprawie funkcjonariuszom P. P., a przytrzy
many na gorącym uczynku kłusownictwa był 
zdolny wymierzyć, a nawet oddać strzał w  
kierunku Karczmarskiego.

nia otrzymanego w ciągu 1931 roku od 
wszystkich służbodawców razem, a 
sumą podatku potrąconego w ciągu u- 
biegłego roku przez poszczególnych 
służbodawców.

Obliczenie różnicy należy złożyć 
na specjalnym druku, który można o- 
trzymać w każdym urzędzie skarbo
wym, w najbliższej kasie urzędu skar 
bowego, wpłacając równocześnie  
część różnicy tytułem pierwszej raty 
kwartalnej.

Pierwszą ratę kwartalną różnicy 
można również wpłacić przez P. K. O. 
na konto kasy tego urzędu skarbowe- 
ffo, w którego okręgu składający o- 
bliczenie ma miejsce stałego zamiesz
kania lub pobytu w dniu 5 marca br. 
W tym ostatnim przypadku należy 
obliczenie różnicy wraz z dowodem  
wpłaty pierwszej raty kwartalnej 
przesłać wprost Urzędowi Skarbowe
mu.

Kto nie spełni w terminie obowiąz
ku obliczenia różnicy, ulegnie grzyw
nie według przepisów art. 94 ustawy 
o państwowym  podatku dochodowym.

Przy obliczaniu różnicy nie należy 
brać pod uwagę dodatku mieszkanio
wego, wypłacanego funkcjonarjuszom 
państwowym i komunalnym, od któ
rego pobór podatku dochodowego jest 
odraczany, a następnie umarzany w  
trybie art. 126 ustawy o państwowym  
podatku dochodowym.

B O C I A N Y  G I N Ą  Z A T R U T E  T R U P A M I  

S Z A R A Ń C Z Y .

Stacje ornitologiczne niemal wszystkich  
państw Europy środkow. donoszą o uderzają
cym fakcie zmniejszania się z roku na rok licz
by bocianów.

। Tysiące gniazd bocianich stoi poetkami, 
’świadcząc o wymieraniu tego gatunku ptaków.

Ponieważ bociany w całej Europie cieszą się 
specjalną sympatją ludności, zaczęto się ząsta- 
nawaić nad powodem tego zjawiska i stwierdzo
no, że leżą one nie w Europie, lecz „na wyra
ju", t, j. w krajach, do których bociany odlatują 
na zimę.

Głownem pożywieniem ich w krajach połu
dniowych mianowicie są owady, a zwłaszcza 
szarańcza.

Ale właśnie kraje południowe od szeregu lat 
prowadzą bardzo energiczną walkę z tym owa
dem, który występuje w miljonowych rojach i 
staje się istotną plagą całych olbrzymich obsza
rów, powodując zupełne zniszczenie zbiorów i 
głód ludności.

Otóż jednym z głównych środków walki z 
szarańczą jest arszenik.

-Bociany zaś, żywiąc się zatrutemi owada
mi, same padają ofiarą trucizny i nie wracają 
już do swej północnej ojczyzny.

'DPOWIŁDZI OD REDAKCJ
— Robotnikowi z Olszówki. Prosimy po

dać szczegóły — wyraźniej napisać. O ile 
będzie Pan w Wąbrzeźnie — prosimy w tej 
sprawie, która nas b. zaintersowała lepiej 
poinformować.

— P. Leśniak. Utwory słabe — nie nada
ją się do druku. Może następne będą lepsze.

[r u c h t o w ar zy s t w

—  B a c z n o ś ć  L u t n ia . 'Dziś wieczorem  
o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śpiewu, 

— Sekcja Teatralna T. C. L. Dziś, w śro
dę o godzinie 7,50 odbędzie się zebranie Sek
cji Teatralnej T. C. L. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

—  Zieleń. Zebranie miesięczne Kółka Rol
niczego odbędzie się w niedzielę, dn. 28 lute
go br. o godz. 4 po poł. w lokalu p. Sroki.

Zarząd.
Kowalewo. W niedzielę, dnia 6-go mar

ca 1952 r. o godz. 12-tej w lokalu p. Schrei- 
berowej odbędzie się walne roczne zebranie 
Związku Inwalidów Wojennych Rz. P. miej
scowego Koła Kowalewo.

Ze względu na bardzo ważny porządek o- 
brad i przybycie delegata Zarządu Woje
wódzkiego uprasza się wszystkich członków  
o przybycie. Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

Poznań, 23. 2. 52. Żyto nowe suche 23,00—  
23,50; pszenica 23,50— 24,00: jęczmień 23,25—  
24,25; jęczmień zwycz. przemiał. 19,50— 20-50: 
owies pastewny 20,25— 20,75; mąka żytnią 65 
proc. 55,50— 36,50; mąka pszenna 65 proc. 
36,50— 38,50; otręby żytnie 14,50— 15,00; otrę
by pszenne 13,75— 15,75; rzepak 52,00— 33,00;. 
wyka 22,00 — 24,00; peluszka 21,00 — 23,00; 
groch Wictoria 25,00— 26,00; łubin niebieski 
12,00— 15,00; łubin żółty 16,00— 17,00.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfoss 

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

T A N I O Ś Ć ! T A N I O Ś Ć !
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W ą b r z e ź n o  —  R y n e k

Śledzie szt. OfO8
s z t . 0 ,1 5

w 0 ,1 5
0 ,1 0

V4 ft.

m a r y n o w a n e  
z a w ij a n e  
c e b u la  f t .

Ser tylż. płt.

gr.

5 
n

arsztat

N

W
ŚllWki Kal if or. duże ft.

f a s o la  b ia ła  f t . 0 ,3 0
r y ż  f t .  0 ,3 0

Kakao holenderskie y4 ft. 0,75

0,35 

1,20

0,80

m a k a r o n  f t . 0 ,6 0  
m a r g a r y n a  f t . 1 ,3 0

K A W A  K A W A

Pijcie wieczorem a także z rana najtań
szą i najlepszą K A W Ę  H O F F M A N N ’A

Instalacyjny
W ą b r z e ź n o  
p r z y  u l . W o ln o ś c i  4 3  

( w  d o m u  p a n a B . S t a ń c z e w s k ie g o )

W s z e lk ie  in s t a la c j e  d la  ś w ia t ła  
i s i ły e le k t r y c z n e j , n a p r a w y  
m o t o r ó w , ła d o w a n ie  a k u m u la 

t o r ó w  p o d  g w a r a n c j ą  r z e t e ln e j  
i r z e c z o w e j o b s łu g i

K a r o l K o n s ik
z  w o je w .  k o n c e s jo w a n y  m o n t e r

L ic y t a c j a  d r e w n a
w  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  2 9  lu 

t e g o  o  g o d z . 1 0 - te j w  o b e r ż y  
p .  Z ie l iń s k ie g o  K r ó l .  N o w a w ie ś

H r . Z a r z ą d  l e ś n y  W r o n ie

K u p ię

DOM 
mieszkalny lub handlowy 
w śródmieściu wpłata 
30 tys. zł. ewentualnie 
więcej. Oferty piśmienne 
proszę złożyć do admin. 

„Głosu Wąbrzeskiego”

P o s z u k u ję

jako panna do dzieci naj
chętniej na wieś. Mam  

lat 17.

Zgłoszenia do admin. 
„Głosu Wąbrzeskiego"

czystej rasy kur jastrzę- 
biatych Plymouth - Rock 

ma na sprzedaż

J . K u c z y ń s k i
ul. Wolności 24

Zgubioną 

książeczkę wojskową 
wraz z kartą mobil, 

u n ie w a ż n ia m

J ó z e f  M o d r a k o w s k i  

Ostrowo p. Płużnica 

powiat Wąbrzeźno

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E  K I N O  D Ź W I Ę K O W E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  ś r o d ę , d n ia  2 4  b m . i w  c z w a r t e k , d n ia  2 5  b m . o  g o d z in ie  8 1 5  w ie c z o r e m  

WYJĄTKOWO 2 OSOBY INA BILET “W 
wyświetlamy 100 proc, muzyczno-śpiewny film, pod tytułem  

„Plajta firmy Cohn” 
W rolach gł. G e o r g e  S id n e y  i C h a r le  M u r r a y  znani ulubieńcy z głośnego filmu „Nasi zagranicą" 

W  p ią t e k , d n ia  2 6  b m . o  g o d z . 4  p o  p o ł . s e a n s  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  w s t ę p  2 5  g r .


